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i l j o n a b i s y ń c z y k ó w n a f r o n c i e 
pwic ma gwałtowny opór nacierającym wojskom włoskim.—Sztab 
Ryński opracował szczegółowy plan obrony.—Przed bitwą ó Gorahai 
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Paryż, 23 października, 
jj] W e d ł u g ostatnich informacyj, 

^esz ły do Paryża, sytuacja w 
pj." Przedstawia się w sposób na-

Jyikzycy przygotowali obronę na 
osadniczych linjach: jedna z nich 
sprzeciw linji Aksum — Adua— 

v Obronę jej*powierzono rasowi 
: a odcinku wschodnim i rasowi 
•W na odcinku zachodnim. Obie 

Są się w miejscowości Hamle 
,' e rzeki Takaze i stanowią silę 
*50-OOO żołnierza. 
i a .linja obronna abisyńczyków 

w górskim rejonie Sakota i 
," Jeziora Ashangtti. Linja ta jest 
°°sadzona słabszemi silami re-
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ego WJ 
?a na jjJL 
joteclinisj 

panna, 
emieckii"; 
irze pr«' 
Meclini^" 
nie p r a " ; 
jjentkli Ł 

ia. Łaś*1 

ednie 4 ' 

n a i t e 

na w 

resowa'", 

^ c ' a linja obrony znajduje się 
w głębi kraju. Bronić j e j będą 

abisyńscy. 
onaniu tej organizacji obrony 
y zgodnie z planami sztabu 
o kontynuują wypady i ak-
ancką na froncie północnym, 

włoskie potwierdzają dzia-
wersyjnych oddziałów abisyń-
rytrei w okolicach Tessenei. 

^cie południowym włosi mieli 
^ważne sukcesy w dolinie Bu-

napotkalina dość znaczne s i 
a k i e . Wojska włoskie w wal-

L| dzięki przewadze liczebnej i 
L e szybkiemu atakowi miały zdo 
& a*ną liczbę jeńców. 
Wjfla na froncie południowym 

• r° D

 , a I' rzcz sztab abisyński jako 
ipa jJJ^ażna, to też ras Desta — do-

Magi z 30.000 ludzi, oczekiwany jest gu
bernator prowincji Wollaga z 35.000. 
Wojska gubernatora prowincji Gofa wy 
ruszyły na front gdzie ogółem, jak są
dzą, zgromadziło się już ponad miljon 
•wojowników abisyńskich. 

Asmara, 23 października. 
(PAT) W ogłoszonym tu komunikacie 

hr. Ciano jako dowódca eskadry lotni
czej przeczy wiadomościom o tem, ja
koby l o t n i c y włoscy używali bomb ga
zowych. ' 

Oświadcza on, iż każdy z samolotów 
zabiera ze sobą po 300 bomb 5-kilowych, 
a ponieważ rzucane są one nieraz z wy
sokości zaledwie 100 metrów, przeto wy 
wołują wielkie zniszczenie i sieją panikę 
wśród ludności. Stąd, zdaniem jego, po
chodzą pogłoski o „niszczących gazach". 
» Władze włoskie ogłaszają też, że w 
Daguerrei wśród odebranej abisyńczy-
kom amunicji znaleziono karabin maszy
nowy firmy Wickers z kulami dum-dum 
a wszystkie naboje odebrane tam abi-

synczykom pochodziły z angielskiej fir
my „Ely Brothers Ltd." > 

Asmara, 23 października. 
(PAT) Generał gubernator Libji mar

szałek Balbo ogłosił w podległej mu pro
wincji amnestję polityczną. 

M. in. na zasadzie amnestji uwolnio
no z więzienia 11 tuziemców, skazanych 
za udział w powstaniu. Po uwolnieniu 
ich marszałek Balbo w n o s i ł mowę do 
ułaskawionych, wyrażając przekonanie, 
że okażą się godni.łaski. 

N a s t ę p c a t r o n u o b e j m i e z a s t ę p s t w o c e s a r z a w s t o l i c y 
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abisyńskich na odcinku po-

^ otrzymał rozkaz negusa nie-ifżVPmiesJ ty^to do" upadku Gorahai. Miej-
3) sor*|{ h . ta stanowi bowiem ważny 

f ^ n - t i ; PVV, t e Siczny, w którym zbiegają 

^ a c h 0 " d u " n a wschody 
a°isyńska na froncie południo-ESIAC. , 

>nduiaci> \id u ^ y 300 tysięcy żołnierzy, wo-
' l o t r k o * - <<) . tysięcy jakiemi rozporządzają 
: T A b r S - ; ; ? ; > k u wiosi, 
,aratci;i ' . jJUg niepotwierdzonych jeszcze 

miedzy wojskami rasa De 
jD r aWem skrzydle frontu Hebe 

J!"',','!,; kii,siła'»i włoskieml rozgorzała za-
S S \9 V > Według krążących w Addis 

«-B°K'osek wojska włoskie posu-
incji Szire. 

^" C z ycy mieli napaść na jedną z 

Londyn, 23 października. 
(PAT) Wiadomości z Addis Abeby i 

Asmary zgodnie stwierdzają, iż na fron
cie północnym i południowym panuje 
spokój, zakłócony jedynie utarczkami po 
między wysuniętemi placówkami oraz 
częstemi raidami samolotów. 

Spokój ten jest jednak tylko pozorny. 
Obie wrogie armje kontynuują gorączko
wo swe przygotowania. Armja włoska 
w Tigre i Ogadenie po rozszerzeniu 
frontu, co zabezpiecza ją przed atakiem 

flankowym, niewątpliwie wkrótce przy
stąpi do ataku. 

Liczne oddziały abisyńskie przyby
wają do Dessie, gdzie znajduje się głów
na podstawa operacyjna armji północnej. 
Podstawa ta jest bardzo odległa od obec 
nego frontu północnego, co pozwala przy 
puszczać, iż abisyńczycy będą ustępo
wali przed ofensywą włoską w Tigre. 

Broń i amunicja przybywa do Abi
synji w wielkich ilościach, niewystar
czających jednak do uzbrojenia wszyst

kich wojowników abisyńskich. 
Z Addis Abeby donoszą, że cesarz 

nie przybył jeszcze na front północny. 
Dzisiaj dokonał on przeglądu samolotów 
i wziął nawet sam udzia} w krótkim 
locie. 

** 
Addis Abeba, 23 października. 

(PAT) Gubernator prowincjaUolo, na
stępca tronu, przybyć ma w tych dniach 
do stolicy i objąć, zastępstwo negusa, 
który udać się ma do głównej kwatery. 

Nowe warunki pokojowe Mussoliniego 
R a s G u g s a w ł a d c ą p r o w i n c j i T i g r e , j a k o n i e z a l e ż n e g o p a ń s t w a 

Rzym, 23 października. (nych w Paryżu propozycyj, które były 
. (PAT) Koła francuskie dorzucają na rozważane w toku ostatnich rozmów 

stępujące nowe szczegóły do ogloszo-' francusko-włosklch. Oto te propozycje: 

S y n rasa G u g s y g u b e r n a t o r e m 
prowincji Tigre. — Włosi zapowiadają powrót starej dynastji 

Addis Abeba, 23 października. .Haile Selassie syna rasa Gugsy guberna-
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8 Abeba, 23 października. 

(PAT) Samoloty włoskie rozrzuciły 
ną froncie północnym ulotki następującej 
treści: 

„Do ludu ziemi Tigre: Z rozkazu kró
la Wiktora Emanuela i Mussoliniego ge
nerał de Bono mianował Jego Wysokość 

torem prowincji Allawa i Takazze. 
Ludu ziemi Tigre, bądź szczęśliwy, 

że dynastja cesarza Jana z pomocą rzą
du włoskiego wróci do panowania. Bądź 
posłuszny zarówno gubernatorowi, jak i 
nam." 

U m o w a m i ę d z y Jemenem 1 A b i s y n i ą 
mówi o „stałym pokoju i przyjaźni" 
Kair, 23 października. 

(PAT) Z Sanaa (stolicy Jemenu) do
noszą: Urzędowa „al-Iman-al Jamanija" 
ogłosiła treść umowy zawartej pomię
dzy Jemenem a Abisynja jeszcze 22 mar
ca b. r. Art. 1 umowy mówi o stałym 
pokoju i „przyjaźni" pomiędzy obu stro
nami; w art. 2 jest mowa o „rozwoju" i 
„ułatwianiu" wymiany towarowej; w 

art. 6 każda ze stron zobowiązuje się 
przeciwdziałać w swym kraju akcji, czy 
propagandzie, wrogiej dla strony dru
giej. 

Rokowania o tej umowie dodatkowej 
przewlekały się z winy Jemenu; obec
nie zostały ukończone przez osobnego' 
delegata Abisynji w Sanaa i. wobec tego 
tekst umowy ogłoszono urzędowo. 

w * 
I %•> rejonach Harraru 1 Dlre -

ii il(;!'°wał zupełny spokój. Orga-
W , H "leli w swe ręce oficero-
M h ^ c y organizują gorączkowo 
kurTk wojskową. Do Ofjadenu 

J l t y u a r z angielski Buxton w to-
Pj»ń, 2 lekarzy europejczyków i 

abisyńskich. Zawieźli 
k , 1 '° skrzyń lekarstw. 
ivi, C y Rromadzą się nowe woj 

Mjr . K a r p i ń s k i leci do S t a m b u ł u 
W c i o r a f w y s t a r l o w a ł m B u k a r e s i i u 

Bukareszt, 23 października. 
(PAT) Major Karpiński odleciał dziś 

rano o godz. 9-ej według czasu wscho
dnio - europejskiego do Konstantynopo
la. Odlot odbył się w obecności attache 

.wojskowego płk. Kowalewskiego I jego 
zastępcy mjr. Rastawieskiego. 

gubernator prowincji I Przy naprawie defektu opon władze 

rumuńskie okazały wielką uprzejmość I 
udzieliły lotnikowi polskiemu najdalej 
idącej pomocy. Warunki atmosferyczne 
przy odlocie bardzo sprzyjające. O ile 
się utrzymają nadal, mjr. Karpiński bę
dzie leciał bez zatrzymania dale! do 
Azji Mniejszej. 

1) Abisynja otrzymaćby miała do
stęp do morza wyłącznie komunikacyj
ny, a nie terytorialny przez nort wło
ski w Erytrei — Assab. 

2) Prowincja Tigre miałaby być 
włączona do posiadłości włoskich, jako 
państwo autonomiczne pod władzą ra
sa Gugsy, a tytułem prawnym do za
jęcia kraju przez Włochy miałaby być 
wola ludności wyrażona ewentualnie w 
drodze plebiscytu. 

3) Włochy otrzymałyby z ramienia 
Ligi Narodów mandat nad krajami pod-
bitemi przez Menelika 2-go przed 40-tu 
laty, a więc nad Ogadenem, Harrarem 
i DankaIJą. 

4) Pozostała część Abisynji została 
by oddana pod mandat lub zarząd Ligi, 
przyczem Włochy miałyby zapewnione 
wielkie przywileje gospodarcze I poli
tyczne. 

Koła francuskie podkreślają, że ce
chą charakterystyczną tej propozycji 
jest okoliczność, że teoretycznie dałaby 
się ona pogodzić z paktem Ligi. 

R o z c z a r o w a n i e w A b i s y n i i 
spowodu mowy min. Hoare 

Londyn, 23 października. 
(PAT) Reuter'donosi z Addis Abeby: 

Wczorajsze przemówienie min. Hoare'a 
wywołało tutaj rozczarowanie. 

W kołach abisyńskich nie żywiono 
wprawdzie nadziei, że W. Brytanja za
stosuje sankcje wojskowe, jednakże przy 
puszczano, że pewne zarządzenia pól -
wojskowe będą przedsięwzięte. 

Abisyńczycy są zdania, że sankcje 
gospodarcze nic mogą powstrzymać 
znacznie działań włoskich. 
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„RriPUBLlKA" nr. 293. Czwartek, 24 października l^ io r. 

W ł o c h y w o b l i c z u b a n k r u c t w 
Wzrost deficytu budżetowego i zanik płynnych środków w kasach skarbowOt 

3 P o s ' e Wartej 
'"ZAŁATW, 

r t ^ a b i e r 2 

Cały publiczny dług Wioch J E . Ca} 

I L E K O S Z T U J E W O J N A Z A B I S Y N J A ? 
Rzym, 23 października. Włoch w clagu pierwszych trzech mie-

( P A D Włoskie ministerstwo skarbu sięcy roku budż. 1935/36. Deficyt ten 
ogłosiło ostatnio liczby, dotyczące wy 
konania budżetu za m. wrzesień b. r. o-
raz za pierwszy kwartał roku budżeto
wego r. 1935/36, który jak wiadomo, we 
Włoszech rozpoczyna się w dn. 1 lipca 
każdego roku. 

Zestawienie to jest przedewszyst
kiem o tyle interesujące, że po raz 
pierwszy wydatki na kampanię we 
wschodniej Afryce zostały wydzielone z 
budżetu zwyczajnego 1 przeniesione do 
budżetu nadzwyczajnego. W ten sposób 
deficyt budżetu zwyczajnego uległ 
wprawdzie pewnej redukcji stosunkowo 
niezbyt dużej w porównaniu z liczbami 
w ub, roku. Bezwzględna jednak wiel
kość deficytu budżetowego — o ile do 
deficytu budżetu zwyczajnego doda się 
wydatki na kampanję wschodnią w Afry
ce -r«- jest bardzo poważna i wykazuje 
szybki /wzrost ku końcowi pierwszego 
kwartału. 

W budżecie zwyczajnym za wrzesień 
wpływy wyniosły 1.616 miljonów li
rów wobec 1.766 inllj. lirów w sierpniu 
(bez wydatków na cele wojenne we 
wschodnie] Afryce). 

Niedobór budżetu zwyczajnego wy
niósł we wrześniu 131 mil], lirów wo
bec 167 mil], lirów w sierpniu 1 231 niilj. 
lirów we wrześniu ub. r. Deficyt budże
tu zwyczajnego za pierwszy kwartał 
bież. roku budżetowego wynosi 424 milj. 
lirów wobec 547 milj. za analogiczny 
okres czasu roku poprzedniego. 

Budżet nadzwyczajny dla kolonji i 
Afryki Wschodniej wyniósł 633 milj. li
rów wobec 337 milj. lirów w sierpniu. 
Wydatki budżetu nadzwyczajnego za 
pierwszy kwartał b. r. budżetowego wy
niosły-1.345 milj. lirów. Liczbę .te .nale
ży dodać do deflcvtu budżetowego zwy
czajnego (124 mili. lirów) dla otrzyma
nia całkowitego niedoboru budżetowego 
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wyniósł wlec 1.769 milj. lirów, 
Środki płynne skarbu włoskiego 

zmniejszyły się z 1.331 milj. lirów w 
sierpniu do 950 milj. lirów we wrześniu. 
Jak widać, środki płynne skarbu poważ
nie się zmniejszyjy i przy obecnem tem

pie wydatków na kampanie we Wscho
dnie] Afryce mogłyby w najbliższym 
czasie całkowicie zniknąć. Brakowi płyn 
nych środków w kasach skarbowych za
pobiec ma niewątpliwie nowa 5 proc. po
życzka, która w razie powodzenia po
winna dostarczyć paru miljardów płyn
nej gotówki. 

we wrześniu prawie niezmienionyT^towai 
nosił 107.078 milj. lirów. LiczbaJJ 
jąca ten dług nie jest jednak k 0 ^ ^ n Ws 
gdyż nawet według źródeł włoskj t Uyrel 
kowite zadłużenie wraz z pozy c ! , „ ° K a ' e 
uchwytnemi sięga blisko 150 w* "fez ki, 
lirów. I 1 1 1 "'koi 

Stosunki między Anglja i Francja 
uległy pogorszeniu-twierdzi rzad francuski w swe] nocie wysłanej do LoiriN0 

ie 

Paryż, 23 października. 
(PAT) „L'Oeuvre" podaje następu

jące szczegóły odpowiedzi francuskiej 
na znane pytanie rządu brytyjskiego w 
sprawie udzielenia przez flotę francu
ską pomocy flocie angielskiej. 

Jak wiadomo, odpowiedź ta nie zo
stała dotychczas opublikowana. Dzien
nik twierdzi, że nota francuska została 
wczoraj odczytana przez premiera La-
vala na posiedzeniu rady gabinetowej. 

Pierwsza część tej noty. która 
zresztą nie spotkała się z żadnem za-

ne 

strzeżeniem ma brzmieć dość ostro.! cji. Jedyny więc wypadek 
Rząd francuski wyraża zdziwienie, ze ; Francji, jaki uwzględnia 
ambasador brytyjski nie zrozumiał iż 
w czasie jego rozmowy z dnia 14 paź
dziernika uzyskał już zadawalającą od
powiedź ze strony Francji, a mianowi
cie, iż Francja interpretuje par. 3 art. 16 
dotyczący całokształtu pomocy we 
wszystkich trzech dziedzinach t. j . mor 
skiej, lotniczej i lądowej, tak samo, jak 
Anglja. Wszystko to jednak mieści się 
w ramach sankcyj postanowionych 
wspólnie w Genewie za aprobatą Fran 

P°r|B) r W i 

N O T 3 - I S E ? , 
sprawiedliwiony atak flotv *'^ily d o 

przeciwko flocie angielskie). 

Jakie wierzytelności włoskie zagranica 
n i e R̂S«F'€LFL) MOI RZECZ P»SRARF»STFW«? Rzym, 23 października 

(PAT) W związku z dekretem kró
lewskim z dnia 28 sierpnia r. b.. wpro
wadzającym obowiązek odstąpienia na 
rzecz państwa wierzytelności stanowią 
cych własność obywateli I firm włos
kich zagranicą, należy podkreślić, ze 
wspomniane rozporządzenie przewiduje 
kilka wyjątków. 

W szczególności watnem I decydun 

iącem jest zastrzeżenie, Iż wspomnia
ny obowiązek firm narodowości włos
kiej nie rozciąga się na walory, stanu-
wiącc kapitał ich placówek zagranicą, 
jak również na walory włoskich towa
rzystw ubezpieczeniowych, służące Ja
ko pokrycie rezerw ubezpieczeń, zawar 
tych zagranicą w obce], a wlec nie wio 
skie] walucie. 

ręcznej roboty 
LBLO H I R S Z M A N 
Andrzeja Ns 2 7 , front 

lei. 143-21 

Wybory do parlamentu w Danji 
Najwięcej mandatów zdobyli socjaliści 

Kopenhaga, 23 października. 
(PAT) Wczorajsze wybory do parla

mentu miały w całej Danji przebieg spo
kojny. Ogółem oddano 1.646.128 głosów. 
Socjaldemokraci uzyskali 68 mandatów 
(62), lewica włościańska 28 mandatów 
(34), konserwatyści 26 mand. (27), lewi
ca radykalna 4 mand. (14), partja ludo

wa 5 mand. (3), prawicowa partja pań
stwowa 4 mand. (4), komuniści 2 (2), 
duńscy narodowi socjaliści — bez man
datu. 

Stronnictwa, r^pierające rząd, liczą 
razem 82 (76) mandatów, opozycja — 
66 mandatów (72). 

- A A a r c z y 
Druga część noty zawierać i"!*YP0SA 
konkluzje stwierdzające, i* (IpPrzy, 

dzy Anglja a Francją była tyl",0,!,3 temat 
ankcy] GOSPEL1v 
ęclu kanału su* 

czy o blokadzie. 

o zastosowaniu sankcy] K o 5 ? 0 ^ * ^ 
nie zaś o zamknięciu kanału Sue [ 

Nota kończyć się ma s t w i e ^ 
że „między Francją a Anglia t 
nim czasie stosunki- uległy po?° 
I że pożądaneni byłoby szczero 
nlenle". * 

Nota jest odpowiedzią na n*5,' 
ce zapytanie rządu brytyjskie? 0 , 

„Jeżeli flota brytyjska zosta"', 
atakowana na morzu Śródziemni! 
Francja udzieli Anglji swycl 1 

przyjdzie z pomocą, zgodnie z , 
mi wzajemnej pomocy, jakie w 
je art. 16". 

Odpowiedź Francji Jest wlf/flL 
tywna — twierdzi „L'Oeuvre' J,. 
wyjaśnienia, jakich udziela n°'L 
kulą się do oświadczenia, że ""L 
glja mogła zastosować blokad. i 
przeświadczeniu, że może llc*V^> 
dzielenie Jej baz francuskich * \A i 
I Blzert, musi zwrócić sle do » J y c h 
rodów i uzyskać jednomyślna k s'ię ś 

Jest to najbardziej o g r a j ^ \ ^ w, 
ąca interpretacja art. I 0 ' / L, °lonjj i '°nJi 

ki mogła się zdobyć Francja. ^jjA, d| a t e 

zając się na pogwałcenie paktu ^ lo. 
rodów. Powstaje tylko kwestia j l \ v r * 
tynuuje dziennik — czy ODPOWIE Jes 
ra daje całkowitą satysfakcje i '̂ m ~ 
kim francuzm, obawiających sĵ ji $C ią z 
kolwiek komplikacyj, jest o&v,J J' *e 
mogącą się odnosić do przvSZjJf*5tlti( 

K o s z t o w n a f e d n o ś ć 
Niemcy—największym 

Cale dzieje niemieckie przebiegają 
pod znakiem wielkiego zróżnicowania i 
partykularyzacji politycznej, kulturalnej, 
wyznaniowej . Jest to poprostu jakiem! 
prawem biologicznem, z którem politycy 
o iemieccy powinniby się poiliczyć. A 
jednak te same dzieje, które wytworzy
ły regionalizm niemiecki z ich licznemi 
państwami i państewkami, są widownią 
bezustannych dążeń do zjednoczenia na 
rodu niemieckiego. Te dążenia są nie
zwykle kosztowne i całkowicie darem
ne. 

Pol ityczny partykularyzm niemiecki 
miał to do siebie, że nawet najmniejsze 
państwa niemieckie posiadały nietylko 
swoje dwory królewskie czy książęce 1 
swoje rządy, ale także swoje odrębne 
życie kulturalne, uniwersytety, akadem-
Je, bibljoteki, muzea. Między poszczegól-
nemi państwami istniała płodna rywali
zacja czy raczej emulacja na palu kultu-
ralnem i właśnie ręka w rękę z tamtem 
partykularnem życiem .politycznem szła 
wielka kultura duchowa niemiectwa, któ 
re oddziaływało nią na całą Europę. 

Żadnemu rodowitemu Niemcowi nic 
byłoby przyszło na myśl, aby jednoczyć 
Niemcy mechanicznie, l ikwidować wspa 
niałe owoce naturalne zróżnicowania i 
sorowad*ać wszystko do zubożające) je
dności. Pierwszym jednoczycielem ziem 
niemieckich był obcy duchowi niemiec-

płaskoniżem Europy 
kiemu Napoleon I. Zagarnął pod swoje 
panowanie całe Niemcy zachodnie i zu
nifikował je tak, jak to odpowiadało je
go interesom - politycznym. 

Znalazł skwapliwych naśladowców w 
Prusakach. Ale gdy wreszcie w czasie 
zwycięskiej wojny z Francuzami doszło 
do ogłoszenia cesarstwa niemieckiego, 
stare rdzenne szczepy niemieckie, Ba
warów, Franków, Turyńczyków, Szwa
b ó w i Hesseńczyków, buntowały się we
wnętrznie przeciwko hegemonji Prus i 
Prusaków, przedstawiających mieszani
nę ludów, w której l edwo szósta część 
była rdzennie niemiecka, podczas gdy 
krew słowiańska tworzyła w tej miesza
ninie 50 proc, a litewska 35 proc. 

Rdzenne szczepy niemieckie odczu
wały doskonale, że polityka pruska jest 
poprostu zabójcza dla kultury niemiec
kiej. Podczas gdy Niemcy obchodziły 
urzędowo zjednoczenie w cesarstwie 
(1870—71 r.), saksończyk Nietzsche pi
sał w zaufaniu do przyjaciela swego 
Gersdorfa: 

„Co do kultury, Jaka właśnie nadcho 
dzi, to budzi ona we mnie największe za 
niepokojenie. Obyśmy olbrzymie korzy-J 
ści narodowe nie zapłacili zbyt dro^oj 
w dziedzinie, w której nie zgodziłbym! 
się na żadne kompromisy. W zaufaniu:! 
obecne Prusy uważam za mocarstwo w 

najwyższym stopniu niebezpieczne dla 
kultury". 

Tak czuł Saksończyk Nietzsche, syn 
tej ziemi niemieckiej, która wydała tylu 
wielkich Niemców. 

Tak zresztą czuli inni prawdziwi 
Niemcy. Wszyscy widzieli, że Prusacy, 
ci obcy Niemcom ludzie, mówiący po nie 
miecku, niweczyli stare formy kultural
ne, tworzone przez całe stulecia i naj
bardziej odpowiadające duchowi niemiec 
kiemu, aby na ich miejsce wysunąć two 
ry czysto mechaniczne. Ale Bismarcka o 
którym Nietzsche pisał, że to typ wybit
nie słowiański, nie mógł odczuwać trosk 
prawdziwych Niemców, Szwabów, Tu
ryńczyków, Sasów, Hesseńczyków. 

Jedność niemiecka stała się faktem, 
ale cały idealizm niemiecki, który dawał 
światu wielkich myślicieli i poetów teo
logów i muzyków, znika raptem, a miej
sce jego zajmuje materializm tak masy
wny, jakiego świat przedtem nigdy chyba 
nie widział. Ludzie, którzy dotychczas 
tworzyli bogactwo ducha i kładli pod
waliny pod kulturalną wielkość Nie
miec, zaczynają nagle gromadzić boga
ctwa materialne i na czoło życia nie
mieckiego wysuwa się przemysłowiec i 
generał. 

Podczas gdy dawniej niemiectwo w 
swoich osobnych państwach i państew
kach pracowało i tworzyło w duchu de
mokratycznej równości, bogactwa ma-
terjalne, jakich namnożyło się w Niem
czech cesarskich przemieniają strukturę 
polityczną Niemiec do gruntu. Socjolo
gowie i ekonomiści wykazali z całą po
żądaną jasnością, że cała polityka nie-
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miecka, jej armja, administracja ' 
narzędzie służące 79.000 NieU* 6 ^ 
leżących do klasy posiadaczy 
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Ule 
1 rj średniemu pozostawiono tylko ^ 

wolności a masy robotnicze PrCjjj# j | ."^ rna 

wano i degradowano coraz b * r , *c*tiy0i 
.Terlnnić bvła WNRAWAR.te Jedność była wprawdzie -,{<fi 

ksza i ściślejsza, ale coraz 
sza zarazem. Ambitne PrusY \ 4\ sza zarazem. m n D i t n e rrusv - Wit],,-
swoją wolę wszystkim szczep 0
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alt 

ckim i wbrew ich woli wci-.„ 
litykę wybitnie imperjalistyczn*!' |fl "ie ^ >CDĆ 
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też zaczął się rodzić sui ^ e r , e f s t ^ 
nłzm niemiecki, teoria wybra*1 

kiej nie spotykamy u żadnego 
rodu europejskiego. J%JVstki 

Zrazu jest to nacionalłzn1 , ! 1 

nad miarę. „Deutschland » D C r j $ 
der Welt" (Niemcy ponad w s z V

a fdf 
świecie). Stopniowo pojęcie 1 1 

ści niemieckiej utożsamia się 2 f̂1 

rasy germańskiej. Nacjonaliz"1 Jej 
ki zdobywa coraz więcej 
wreszcie w zniemczonym A»C pCi 
berlainłe (znowu obcy „ie,d.,, r'1 
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niemiectwa I) rodzi się teoretV ^ 
i nauczycieli Hitlera. Jedno- ' ^ o 
ka czyni olbrzymie postępY'. fiwą 
mie, że z dawnej głębi n * e * ̂ ifis'3KLs îch 
pozostaje łuż prawie nic, nat° -»lf1Uł^ ch, hr 
sończyk Nietzsche dostrzega j ^ m 

iace spłaszczenie niemiect^jj^jfsiji, t« 
Niemcy swoich czasów nai^vł<5 1 
skoniżem (Flach 1 and) EuropY'^ %i\ 
duchowa niemiecka przelała o 0 ec> 
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'ie będzie klubów w sejmie 
0 s |edzeme dzisiejsze rozpocznie się 

:(B) p n

W a f S z a w a , 23 października. 
Wart i C d , z e n i e s e J m u rozpocznie się 

" 'rsl|iito\ 

l e "iu formalności wstępnych 

przemówienia będzie 
nieniony.rm i t owana przez radjo. 

iak ko"?:: ̂  n Warszawa, 23 października, 
t wlo^l i r^ y i r e k c ^ a b i u r a s e i m u Postanowi-
pozycr . '° k a 'e w sejmie zajmowane daw-
150 r i i P ^ z kluby poselskie nie będą tym-

nikomu przydzielone mimo iż w 

l e j a l i 

o godz. 10-eJ rano 
sejmie ukonstytuowały się dwa kluby a 
mianowicie żydowski i ukraiński. 

Lokale sejmowe będą wykorzystane 
jedynie na sale konferencyjne, na miej
sca obrad komisyjnych 1 ewentualnie na 
miejsce pracy dla posłów. 

Jak widać z tego zarządzenia, dyrek
cja biura sejmu nie przewiduje tworze
nia w sejmie ugrupowań ani posłów zbli
żonych do siebie pod względem przeko
nań politycznych czy społecznych, ani 
nawet o charakterze obrony spólnych 
interesów gospodarczych. 

, - a d g o s p o d a r c z y z N iemcami 
| LOP a<or.v będzie w klauzulę najwyższego uprzywilejowania 
idek p0li B) T r , W a r s z a w a , 23 .października. 
„«t«. W Ih^i^ające w Warszawie rokowa-nota. '"Jiandln,4 . w w a r s z a w i e rokowa. 
lotv w l%ivSW e p o l s k o - niemieckie dopro 
lei 

ce 

. - r " i o i v u - llltllJIC^IUC UU[JIU-
£° ustalenia, że przyszły układ 

rać ""J5 Wvn m i ^ d z y temi państwami bę 
ii 4oUnr ż o " y w klauzulę najwięk-

fospodalOn H S z c z e / ń ł 6 w u k ł a d u k o n t y n -Vfii SU«T» ie«t d o w i a d u i e m y się, że zapowie 'est W y w Ó 2 z p 0 , s k i n i e r o g a c i z . 

ny, gęsi, masła, drzewa i in. wzamian za 
przywóz do Polski niemieckich maszyn 
precyzyjnych, narzędzi wysokowarto-
ściowych, medykamentów i wyrobów 
chemicznych. 

W każdym razie ukiad ten nie bę
dzie mógł być podpisany dopóki nie bę
dzie ustalony sposób spłaty należności 
eksporterów polskich I kolei polskie] w 
Niemczech. 

stwier^ 
telia * 
y po*01 

zczer* 

na nasi 
jskied°:JBiL'ai oczekiwał z wielkiem naprę 

1 z o s ł « C m o v / y angielskiego ministra 
l zlerrij| e l)| ^granicznych p. Samuela Ho-
swvc" M %ślan 0, że angielski mąż stanu 

kie vtĄk d ° s y t u a c t f c o ś i s t o t n i e n o w e -
i ^ ' światło na zagmatwane sytu,-

st w I e C » e

 Z y n a r o d o w e - Tymczasem sir 
juvfe"' I . - f l i e powiedział ani nic nowego, 
la it°W|jJ Z i nteresującego, przynajmniej je-

l o k a vfr/citu, aPcwnil on przedewszystkiem, 

W s z e l k i e c iała o b c e winny być b e z w a 
runkowo usunię te z jamy ustnej i z ę b ó w . 
M o ż n a to o s i ą g n ą ć , stosując O D O L . 
Płyn O D O L z a p o b i e g a wydzie laniu s ię 
p r z y k r e g o zapachu z ust, pasta zaś 
z a p o b i e g a tworzeniu s ię o s a d u 
i b r z y d k i e g o z a b a r w i e n i a 
z ę b ó w . 

o d ś w i e ż a i o r z e ź w i a 

i IlcZvVL, 
, c ł l * u i l \ B r y t a n * a n l e ż y w I * a d n y c h 
e do JJłj^ h zamiarów przeciw Italji i 'ślna 

USV 

*k śn i wypowiadać komukol-
U w ojnę spowodu jakichś tam 

A M ^ d i ° l 0 n i a l n y c h ' W i e l k a Brytanja 
'aktu ^ | 1 1 0

 a t e K 0 interesuje się sprawą, że 
vestla <, V P r a w a L i 8> Narodów, a Liga 
dpowij jest dla Wielkiej Brytanji rze-
akcje S cyJ^ — poprostu m o s t e m , lą-
VC\Q0Ą \ r z c a ła . Europą. Sir Hoare pod 
Ł zvs?l^ ^ki P r z e m a w i a t a k z e w i m i e n m 

r_j_ *j, J c l 1 dominiów korony brytyj-

traci* ! i ^ t a i , 0 W i e m o k a z a , ° s i e > ż e t e d o " 
NierA' t „ k samo są „na mur" przy wlą-
iczy. i , jJ M Skszą miłością do Ligi Naro 
t y l k ro l c 1 ' '5 ni ' r z ą d londyński. Wielka Bry-

z e b a ^ ' \t m a żadnych interesów imper-
:ie °°ri * y ni a

n y c h * D l a n i e i n i e J e s t w a ż n a 

' k o s ^ t c j ^ l e ważna jest Genewa Na 
W i e ' k a Brytanja całkowicie 

iSaW 'W^zie P O r o z u m i a ł a się z Francją. 
yczn«- («1ie L Z a'nknięty ani kanał Suezki, 
ź e n ef!(«+r-. ę d ą s t osowane sankcje mili-

1 4 S V S d k i e t e s t o * w a d - H o a r e n , e ° ' 

iibcr y \ „ Q o s IownIe nic. Gdyby kilka 
wszY*ł;j ^ ^ g ł o s i ł je jakiś pacyfista na 

z tych ' k j a i y c t l wieców., których setki 
•zm ni Nioh ę c o d z i e ń w Londynie, nie 

cb*»f? N e

 y n a nie żadnej uwagi. Baj-
Ao^^Ji N I . e ? o k o w e m znaczeniu każdej 

retY^ 
x-'s1 Narodów nie należało 

/wC d

U g i c z a s do dobrego tonu w sfe 
ość of f l somatycznych, nietylko tak 
v ' i S ^ s K I ? w stosunkach do zagadnień 

?«:.. Iak F 

j ^ i c ^ J ^ i e g o ministra spraw zagranlcz 
?pysi« 'Ii1' D i e r w s z e miejsce wybija się 
*«. p 0 < J S * l > l c n i e u z y s k a n , a kompletnej ję
li, ir 1)1^ ̂  z Francją, o czem zresz-

^ t o l e l i ś m y iuż dawniej z gazet, a 
O i e z tych depesz, które dono 

jm« c\srJL vsiti c h . l U ! , u n K a c n ao zagaamen 
^°*Lv*TS , J a k Londyn, ale nawet tak 

: i J a * ^ w P a r y ż -
k » d l H u ^ a , t l m r a z i g oznaczają słowa 

żownlków angielskich z Morza Śród
ziemnego i zastąpienia ich przez krą
żowniki francuskie. Porozumienie poli
tyczne, które przypieczętowuje się fak-
tycznemi posunięciami w dziedzinie flo 
ty morskiej, jest oczywiście porozumie 
niem ważnem i ważkiem. W ciągu o-
statnich kilku tygodni ważył się na 
szali problem najistotniejszy w współ
czesnym świecie politycznym: jednoto-
rowość polityki angielskiej i francu
skiej. Problem był następujący: czy 
Anglja wrazie napaści Niemiec na Fran 
cję pójdzie natychmiast z Francją, czy 
też zachowa neutralność i rezerwę? 
Pytanie to zostało wysunięte przez La-
vala w tej samej chwili, kiedy dyplo
macja angielska zażądała udziału Fran
cji w sankcjach gospodarczych prze
ciwko Włochom. 

— Albo idziemy razem we wszyst
kich sprawach — mówili Anglicy — 
albo też pójdziemy we wszystkich spra 
wach oddzielnie. Albo będziemy się li
czyć ze wspólnemi interesami, albo 
też każdy będzie się liczył tylko ze 
swoim interesem, nie zważając na dru
giego. 

Francja odpowiedziała, że pragnie, 
aby małżeństwo było nierozerwalne: 
„Ze sobą razem na życie i na śmierć". 

Francja na to małżeństwo czekała 
oddawna, bo od pierwszego dnia od 
podpisania Traktatu Wersalskiego, kie
dy Anglicy nagwałt flirtowali z Niem
cami. Na wszelkie zaloty i propozycje 
małżeńskie Anglicy odpowiadali w ten 
sposób, że ani nie odmawiali, ani nie 
brali ślubu. Narzeczeństwo było w nie-
ustannem niebezpieczeństwie zerwania. 
Teraz nareszcie nastąpił ślub. Ale tym
czasem warunki się zmieniły, i miłość 
nie jest już taka upalna, i ży-ie nastrę
cza- coraz więcej trudności i niebezpie
czeństw. I mimowoli zarówno otocze
niu, jak i sojusznikom przypomina się 
ciągle że w polityce istnieją rozwody 
i że, kto wie, co przyniosą Mastępne 
tygodnie:.... 

Sir Hoare wygłosił pochwałę Ligi 
Narodów o zgoła niezwykłej mocy. Po 
chwała Ligi Narodów jest skutkiem po-
'j/.umienia z Francją, albowiem Liga 
Narodów zawsze była i iest prjJuktem 
angielsko-francuskie] kolaboracji. Do 

t.imi, oraz Francja z gronem swoich 
satelitów, Państwa niezależni, w Lidze 
są. oczywiście, w mniejszości, ale i po
zatem kierują niemi tak rozbieżne inte
resy, że niesposób uzgodnić ich op;njI 
w każde] sprawie. Dlatego też tak dłu
go, jak Paryż i Londyn będj zgodne w 
ujmowaniu prakty.znem póliiyki, zagra 
iiicznej. luk długo Genewa może liczyć 
nu poparcie i powodzenie. Gdyby z, ja- ( 

ki.iikolwiekbądź przyczyn nastąpił 'roz 
wód polityczny, Liga Naro.dów pęknie, 
jak bańka mydlana. 

Wreszcie, sir Samućl Hoare wyko
nał piękny gentlemański dryg pod wło
skim adresem. Okazało się, że Italja — 
to „stary I wierny przyjaciel oraz nie
dawny soiusznlk". 

Anglikom Gibraltaru, lub wpływu na 
Suez, względnie Aden. Czy Anglja mo
że dopuścić do takiego wzrostu wpły
wów italskich? 

Skoro więc w interesie ie] nie leży 
zwycięstwo ani jednej, ani drugiej stro 
ny, trzeba raczej powiedzieć, że prag
nęliby oni klęski zarówno Ablsyńczy-
ków, jak 1 Włochów. Anglja prpagnie 
wojny, która wyczerpałaby Włochów 
z kretesem, uniemożliwiłaby1 ekspanzję 
na bardzo długi czas i uzależniłaby na 
długi czas od kapitału angielskiego 
względnie angieisko-irancuskiego. 

Anglja stosować będzie sankcje go
spodarcze. Wiadomo, że sankcje nie bę
dą wyglądać tak, jak wygląda uchwała 
Ligi Narodów. Włosi dostaną za pienią-

Stosunków anglelsko-włoskich nie |dze wszystkiego, co im będzie potrze-
należy upraszczać. W każdem stadjum; ba. Stali i węgla dostarczą Niemcy, ży-
pokoju i wojny są one inne. Podkreśli
liśmy na tem miejscu przed kilku dnia
mi, że najgorętszem pragnieniem Wiel
kiej Brytanji było uniknięcie wojny w 
Afryce. .Londyn ofiarowałby bardzo 

wności dostarczą Węgry, Austrja przy 
gotuje transporty. Znajdą się rów
nież dostawy dla angielskich ilrm che
micznych lub angielskiego przemysłu 
tekstylnego, wreszcie — last no least— 

wiele, aby do walki n iedoszło . Skoro j poważne milionowe obstalunki dla an-
już jednak wojna wybuchła, w interesie! gielskiego, francuskiego, czeskiego i a-
Wlelkle] Brytanii nie leży wygrana ani 
przegrana żadne] ze stron. 

Gdyby vojnę wygrała Abisynia, by 
toby to klęską dla Anglji. Podniosłyby 
się zapewne nastroje opozycyjne w In-
djach. Bunty murzyńskie w Afryce sta
łyby się zjawiskiem codziennem. W 
państwach arabskich musiałoby się 
dziać z dnia na dzień gorzej. Wzrósłby 
nacjonalizm egipski..* 

Gdyby Abisynja wygrała mogliby 
tam jeszcze w większej ilości zjawić się 
Japończycy. Za lat dziesięć Abisynja, 
pokrzepiona w swojej samodzielności, 
pobudzona w dumie, wspomożona mo
ralnie i materialnie, mogłaby stać się 
zarzewiem nowej wojny w Afryce, tym 
razem przeciwko.... Wielkiej Brytanji. 
Kto wie, czy nie trzebaby było gasić 
tego czarnego pożaru, wzywając włos
kiej pomocy?.... 

Nielepiej przedstawia się sprawa, 
gdyby walkę zdecydowanie wygrały 
Włochy. Messaua jest już dzisiaj dobrze 
obwarowanym portem na Morzu Czer
wonem, który fachowcy przyrówny-
wują do Gibraltaru. Umocnienie się Ita
lji w tych okolicach byłoby rakiem sa 

^"iw"* i y ^ n aepesz, Które dono-jLigi wch.dzi Wielka Brytanja wraz ii mem zagrożeniem Interesów brytyjs-. 
| ugości wycofania dwuch krą wszystkimi swoimi wjsalami i klij<m- kich na drodze do Indjl, ]ak odebranie! 

merykańskiego przemysłu wojennego. 
Sankcje zbankrutują, ale dlatego też 
zbankrutować może 1 skarb włoski. Bo 
Włochy dostaną tyle gazów, tyle samo 
lotów i tanków wiele im będzie potrze
ba, ale nie dostaną pieniędzy. A wojnę 
prowadzi się przedewszystkiem pie
niędzmi. 

Tak wygląda podszewka sprawy. I 
dlatego sir Samuel Hoare może opowia 
dać co mu się żywnie podoba o włos
kiej przyjaźni, o francusko-brytyjskiej 
gorącej miłości i o przywiązaniu do Li
gi Narodów. 

To jest zupełnie po angielsku: ina
czej się pisze, inaczej się czyta i ina
czej się mówi. 

Czesław Ołtaszewskl. 

Samolot polski spadł 
na terenie Niemiec 

Berlin, 23 października. 
(PAT) Niemieckie biuro informacyjne 

donosi z Wrocławia: 
Wczoraj w obwodzie Neumarck 

(część rejonu frankfurckiego nad Odrą) 
spadł samolot ćwiczebny polski. Dwa] 
piloci uratowali się skacząc ze spado
chronem. 

I 



„REPUBLIKA" nr. 293. Czwartek, 24 października 1935 r. 

S n u pi 

WODZOWIE ABISYNSCY ZGŁASZAJĄ SWA LOJALNOŚĆ WOBEC WŁOCH. 
Na zdjęciu widzimy dwuch przywódców szczep ów abisyńskich, którzy po zajęciu świętego 

miasta Aksum zgłaszają swe poddanie wobec generała de Bono (naprawo). 
r W V V • V W W W • W • W V> 

Jak wiadomo, w ostatnich wyborach do senatu prezydent Laval zwyciężył w dwuch pf»j| 
Na zdjęciu widzimy znakomitych wyborców paryskich: (od strony lewej ku prawv 
denta rady miejskiej Chlappe, ministra wojny Joana Fabry 1 wiceprezydenta rady w 

Noela Pinnelli. ^ 1 

IZBA GMIN ZIE JUTRO ROZ 
e "traży 

a nowe wybory odbędą się dnia 14 listopada. — Dalsza 
w sprawie konfliktu włosko-abisyńskiego 

Min. Eden o KONIECZNOŚCI STOSOWANIA SANKCYJ gospodarczy' 
Londyn, 23 października. \ gącym 

(PAT) Debata rozpoczęła się dziś po- \ Wojny 
południu od przemówienia premjera' 
Baldwina, który podkreślił całkowitą so
lidarność panującą w gabinecie brytyj 

wciągnąć Wielką Brytanję do wnętrzno - politycznej Wielkiej Bry
tanii, polegające na tem, że grupa po-

Amery wygłosił bardzo długie p rze - ( s łów konserwatywnych z posłem Ame-
mówienie, w którem wyrażając zadowo - ry in na czele znajduje się w jaskrawej 
lenie z wczorajszej mowy Hoare, pod-1 sprzeczności z polityką zagraniczną rzą 

go przemówienia dane s tatysty- .™-.u l t l t o - « 

podstawie.których dowiódł, ż ę j 4 \ p ^ i i ^ 
sie od stycznia do września 1935 
a więc w okresie, w cia^u któreś ^ 
nich trzech miesięcy działało 

$ Ę W I W Y W . © F C U U J M > U L I I < A M U 4 I I C J I '-«<Frall\-.'«5«»e j , * «ł» 
ię-'słała Olbrzymie ilości m a t e r i a -

imę-
Genewle byli w stałym kontakcie ze 
swymi kolegami gabinetowymi i posiada 
ją całkowite poparcie gabinetu. 

Premjer Baldwin potwierdził stano
wisko zajęte przez sir Samuela HoareY 
oświadczając': „W naszych umysłach 
nigdy myśl wojny nie powstawała". 

Przechodząc następnie'do spraw po-v 
koju i zbrojeń, premjer Baldwirt oświad
czył: „Podejmujemy ryzyko pokoju, ale 
rząd nie widzi żadne] innej drogi jak 
przyjąć system zbiorowego bezpieczeń
stwa tak dalece, jak Liga Narodów jest 
w stanie go dzisiaj wypełnić. Ale nie bę
dę trwał przy te] polityce 1 nie chcę brać 
odpowiedzialności za kierownictwo rzą
du w obecne] chwili, o ile nie otrzymam 
pełnomocnictw do uzupełnienia tych 
braków, jakie zachodzą w naszej obro
nie narodowej po wojnie. 

Premjer podkreśli} z naciskiem, że 
jest bezwzględnie zwolennikiem zbioro
wego bezpieczeństwa, które w danej 
chwili przedstawia się niekorzystnie i 
niewystarczająco. Jeżeli nie uda nam się 
tym razem i Liga okazałaby się niedosta 
teczna — ciągnął premjer Baldwin — to 
tembardziej będzie naszym obowiąz 
kiem poszukać dróg, które mogłyby 
działalność Ligi uczynić wystarczającą 

Następnie Baldwin przeszedł do 
kwestjl wyborów, oświadczając, że wy
bory odbędą się 14 listopada. 26 listopa 
da zbierze się nowa Izba dla wyboru 
speackera 1 zaprzysiężenia posłów, a 3 
grudnia nastąpi otwarcie nowe] kaden 
cjl Izby Gmin mową tronową króla. 

Do wniosku Labour Party, żądające
go omówienia jeszcze przed rozwiążą 
niem Izby sprawy bezrobocia i posta
wienia kwestji zaufania, Baldwin nic 
przychylił się, oświadczając, że kwestja 
zaufania postawiona jest sama przez się 
w powszechnych wyborach. Wobec te
go jutro będzie się toczyła w dalszym 
ciągu debata nad polityką międzynaro
dową, a w piątek nastąpi formalne roz
wiązanie Izby. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po 
mowie premjera na uwagę zasługuje 
przemówienie posła Amery, b. ministra 
kolonji w ostatnim rządzie konserwa
tywnym, który stoi na czele grupy kil
kudziesięciu posłów, opierającej się ja
kimkolwiek dalej idącym sankcjom, mo

czył mówca — całe zagadnienie 
"Se*? i Włochami kompromisowo. 
Po Amerym zabrał głos Lloyd Geor-

ge, który stwierdził na wstępie niedo
rzeczność i. nielogiczność sytuacji wc-

dzynarodową rządy,, który jednak nie
tylko posłom tej partji nie okaże pomo
cy, lecz nawet przeciwnie, podejmuje wy 
bory, aby tę partię zgnębić. 

Lloyd Gerge odczytał w czasie swe-

jymje 
f b u c l i o w $ f i i "śefltflaWóW! 

Na zapytanie władz rządoW^ 

Po 

* PODL, 

do pochodzenia tej statystyki ^ ' / . R S L L ^ L Ś W 

HI; 

1110 

ER HYGIENICZNY 
NALiraSKIEGO 

w odcieniu „ O c r e R o s e e 
nadaje c iepły ton skórze brunetek. 

WARSZAWA, LAB. CHEM. FARM. UL. CHMIELNA 4 
D o nabycia w e wszystk ich , p ierwszorzędnych firmach 

orge oświadczył, że jest to 
0 charakterze oficjalnyrii,: 
mat ze źródła poufrięgfo i nie 
dła tego ujawnić. Lloyd George fl' 
tuje, czy rząd brytyjski wiedzie' 
wysyłkach. . 

Na przemówienie Lloyd Ge?e

r,i» 
powiedział odrazu minister J 
kreślając że przed uchwaleniem 
gę sankcyj państwa nie były 2 -
zane do powszechnego embarg 0 n,0 

1 amunicję. Coprawda embargo 
stało przez Francję przyjęte do 
nie. Rząd brytyjski jest przeto ' 
czony informacjami Lloyd GeO' ( i,.. 
wartemi w ogłoszonej przez 1 1 1 \*%?^'«iay 

i l > Ł - M 

Ł I ^ E B T ! * ' 1 ' 

w -
0 pi« 

S m . 

tystyce wywozu materiałów ^ 
chowych I tanków. Co do P ° y 
przez L l o y d G e o r g a 
kompensaty sankcyjnej. Eden ^.„j) 

Pogrzeb ś.p. red. Przysieckiego 

Tak i 

«*y ii. 

tyku} 16 paktu Ligi i stwierdza. Lol^oj w 

szony raport komitetu sankcyi11
 ^ T ^ E J O 

I E D V N V M ( L O K N T N E N Ł F I M w tej .„ fî .. 

WarszaWa, 23 października. 
(PAT) Dziś rano odbył się pogrzeb 

znanego dziennikarza i poety ś. p. Fer 
liksa Przysieckiego. 

. O godz. 9.30 w kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach odbyło się 
żałobne nabożeństwo, na którem prócz 
rodziny zmarłego zgromadzili się przed
stawiciele organizacyj dziennikarskich, 
Zwrązku Dziennikarzy R. P., Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich, klubu spra
wozdawców parlamentarnych, przedsta
wiciele ;świata politycznego i członkowie 
redakcji '„Kurjera" Warszawskiego"'— 
kóieftzy^zmąrTcgo. 

"• Po" nabożeństwie kondukt żałobny ru 
szył jia Powązki, gdzie nad grobem prze 
mawiali im. Związku Dziennikarzy R. P. 
wiceprezes" Wierzyński Hieronim, a w 
im. Syndykatu Dziennikarzy Warszaw
skich prez. Stefan Grostern, im. klubu 
sprawozdawców parlamentarnych prez. 
Zofja Ośbcrgcrowa. wreszcie imieniem 
redakcji j.Kurjera Warszawskiego" 
czelny redaktor Konrad Olchowicz. 

Mówcy podkreślili nieskazitelny cha
rakter zmarłego i zasługi jakie ś. p. Fe
liks Przysiecki położył w pracy zawo
dowej i organizacyjnej. 

NOWY PODSEKRETARZ STANU 
w prezydium rady ministrów 

Warszawa, 23 października. 
(B) Do Warszawy przybył dziś po

seł R. P. w Pradze dr. Wacław Grzy
bowski. Jak się dowiadujemy w najbliż
szych dniach ma on być mianowany pod 
sekretarzem stanu w prezydjum rady 
ministrów na miejsce zajmowane dotąd 
przez wicemin. Krzysztofa Siedleckiego. 

Dr. Grzybowski zajmował stanowi
sko podsekretarza stanu w prezydjum 
rady ministrów za czasów kolejnych ga
binetów premjera Kazimierza Bartla, po 
czem przeszedł do służby dyplomatycz
nej, obejmując stanowisko posła w Pra-

jedynym dokumentem w tel ^mr 
Żadnych innych zobowiązań P° ' fiJHicji 
ograniczeniami, jakie stwierdź 0" „> 
tym dokumencie Wielka BryW ] 

bie nie przyjęła. i* 
Zbijając argumenty o n o z y c L , # opozyv'sj|p 

ster Eden dowodzi skuteczność' 
a a a f . 

w ciągu kilkunastu dni, jakie 0 1 
gospodarczych i wyraża nadf' uj 

a l W W t/l 
|od daty wejścia w życie s a n k c > j , / 
jpl porozumienie, ale gdyby do CV> 
mienia nie doszło, to sankcje 
miczue okażą swoją skuteczno* 

Porozumienie objąć musi d) v a

t r^'.| 
ki: muszą je przyjąć wszystk' 6 ŷ, 
interesowane strony, czyli W°\)ó .i 
synja i Liga Narodów i musi 0 

zgodne z postanowieniami P ^ 1 ^IfJ 
W zakończeniu swego r , r^1)|ii'! ,V 

minister Eden oświadczył: \ i 3 * ' J ^ U ę c 

KOMR 

,e

K

rciań 

& S c 

> a c 

Cielec 

W*tt 
m 

l*1 nie odczuwamy entuzjazmu dl a 

zadań, ale mamy przed soba , ( ) |OI 

obowiązek, który musi być ^ d ó * ' w 
będzie spełniony. Jeśli Liga N ^ R , I D I J J } M. K" 
powie swemu zadaniu, szereg 0 ^ 
zagadnień w przyszłości da s i e

n 0 r*; 
łatwiej rozwiązać. Przyszły ?? o^KN 19 
świata nie może zależeć jedy"' 5 3 " ' l ^ , . . 

na- )dze, które dotychczas zajmował. ły, lecz musi się oprzeć » a 

'współdziałania i równości. 

Z3> 
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Dzis Rafała Arch. 
Ju i ro Krysp ina 

6.15 
16.27 
3.29 

15.19 
9.53 
6.43 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

toszk?°rCzywe z a P a r c l e » k a t a r v grubej 
W n u W z d ę c i a > osłabione funkcje żo-

Ifunkoi e* z a s t ° i » a ogólna, osłabione 
[Hra • ą t r o b y > b ó l e w D o k a c h 1 P ° d 

Ino j ! Przechodzą przy używaniu ra-
italn e i

W l e c z °rem po szklaneczce natu-
Ij, 7 ' , W o d y gorzkiej Franciszka-Józe-
t j r j Y ^ ^ przez lekarzy. 

ś w i a d o m o ś c i 
^ S A

S |

S T R A Ż A ( 
l»7'"A c-rn-T'"- SZTANDARU PRZYSPOSO-

• ^ 5 , c«slr A C K I E G 0 - 1 0 i e s t Pierwsze) w 
J^ ł NIO^y chłopięcej, odbędzie się w ńodcho-
; H I K I "L"*' dnia 27 bm. o godz. 10-el rano 
t T ? d d z i a l u Straży Ogniowej ZJednoczo 
»1 h | r u i p c m > ' s l o w y c n Schełblera i Grohma-
u ,0"«li " ' " i ' - Na uroczystość tę zaprosze
n i ^ p i z e d s t a w i c l e l e władz państwowych, 

r 0 " - o r n z zarządów poszczególnych 
" w s^ażackich. 

< U 4 

P r z e s z ł o m i l j o n z ł o t y c h d e f cy f u 
ma Ubezpieczalnia łódzka — Kosztowne eksperymenty i reformy 

W dniu 1 października bieżącego ro
ku budżet łódzkiej Ubezpieczalni został 
w dziale wydatków przekroczony o 1 
inlljon złotych. Jest to obliczenie, doko
nane za 9 miesięcy budżetowych. Jeżeli 
przyjąć zatem, że przekroczenia budże
towe czynione będą w dalszym ciągu w 
tej samej wysokości, w końcu roku bu
dżetowego Ubezpieczalnia łódzka będzie 
miała deficyt w wysokości miliona 250 
tysięcy złotych. Taki stan rzeczy zmu
si} władze nadzorcze do zajęcia się go
spodarką ubezpieczalni łódzkiej. Lustra
cja jaka się odbyła w kotku września 
spowodowała pewne posunięcia w kie
runku kompresji budżetu oraz znane za
rządzenia zmniejszenia świadczeń, po
mocy lekarskie] i ograniczenia dla leka
rzy przy wypisywaniu recept. Dalszym 
etapem akcji oszczędnościowej będzie 

zapowiedziana redukcja uposażeń pra 
cowników administracji oraz redukcja 
personelu. 

Czy zarządzenia te były celowe? 
Bardzo wątpliwe. 

Jak wiadomo ubezpieczalnie obowią
zane są wpłacać dość znaczny odsetek 
swych wpływów na tak zwany fundusz 
zasobowy na rzecz tych ubezpieczalń, 
których gospodarka Jest deficytowa. Na 

[fundusz ten Ubezpieczalnia łódzka wpła-
'ca rocznie około 760.000 złotych, czyli 
ponad połowę obecnego deficytu. Ponie
waż Ubezpieczalnia łódzka ma sama po
ważne niedobory, nie powinna wpłacać 

! odsetek na fundusz zasobowy, kosztem 
'dalszego uszczuplania własnych zaso
bów oraz świadczeń ubezpieczonym. 

Pozatem władze Ubezpieczalni win
ny ideę oszczędności stosować w innej 

PASTILLES YICHY-ETAT 
CUKIERKI POSSANIA 

. U Ł A T W I A J Ą T R A W I E N I E 

U S U W A M Z G A G Ę 

** 

• 

Z Y 

& Wc» --P, o m lędzy Łodzią a Warszawą nastą-
> p 0 r , i przed południem i trwała Wika go-

k&K] W a spowodowana została uszkodze-

(
.*jTch j ' a t elefonicznego za Głownem z nieusta 
JrNnio^jhczas przyczyn. W godzinach po-
1 cl» m l ! ? , uszkodzenie naprawiono i komuni 
I l 0 , l * l a Drzywrócon.. przywrócona. 

* V 

U M O W Y Z B I O R O W E J doma-
, Ś K' atitifi.0,er*y. zatrudnieni na obydwu dwor-

S rf ? , p 0 k i l u * o w y c h w Ł o d z i - Obecnie pracują 
" ^ t o ^ 0 a j c i e godzin na dobę ł zarobki ich 

* * 
do szeregów 

Powia-
także karty 

R&TF 
że . 
1935 

: t ó r * A 
ROCZNIKA 1914 do s: 

FfPiai &» koIB

dł'«ol> od 3 do 5 listopada br. 
:i'ja'° V°'&ni» 7 " " p e ł n i e ń rozesłały także K a n y 

?ltorz, l t

p ? b orowyflj rocznika 1913 i 1914, k tó-
4„.„vCl\'f , cn!e w , " * odroczenia służby wojskowe), a 

° ) lnV0 k P ° d l e « '» l» wcieleniu do szeregów. 
<i U ° U * * 

,) sta™J %TZ,C2WARTEK,*dn. 24 bm. do powtórne) 
k t ó r a f " . r . ° « n i k a 1915 w biurze wolskowem 
e 111°*^ C? 1 s| c ' ? l s k | e g o przy ulicy Piotrkowskiej 165 
,-,,-crC K " C ? ^ i u , L I mężczyźni tego rocznika o na-

• i -ol O - C ^ U a P ° « ł t k o w e Htery A, B , C, D , E, za-
;dZia' U l , i f -^renie 4 komisariatu policji ł na 11-

[ • ^ • « « , N , O, z terenu 10 komisarjatu po-

Wczesna i ostra zima 
iest przepowiadana p r z e z stacje meteorologiczne 

argo 

Przepowiednie, iż tegoroczna zima 
będzie bardzo wczesna i wyjątkowo 
ostra, zaczynają się niestety, sprawdzać. 
Po gwałtownem oziębieniu i słocie panu
jącej niemal w całej Europie, zaczynają 
ze wszystkich stron napływać wiado
mości o gwałtownych śnieżycach, bu
rzach I kataklizmach, które pociągnęły 
za sobą liczne ofiary i wyrządziły znacz
ne szkody. 

W całych Niemczech nastąpił silny 
spadek temperatury, zaś w Alpach spadł 
śnieg. Śniegi spadły również w niektó
rych, .górzystych częściach Śląska. W 
Berlinie zanotowano temperaturę 3 stop 
nl powyżej zera, zaś w nocy silny przy
mrozek. Również i w Szwajcarji spadły 

obfite śniegi a temperatura dochodzi do 
.9 stopni poniżej zera. Grubość powłoki 
J śnieżnej wynosi już 20 cm. 
j Burze i nawałnice nie oszczędziły na-
jwet Włoch. Nad środkową częścią kra
ju przeszły silne burze połączone z ulew 
nemi (leszczami i piorunami, wyrządza

j ą c poważno szkody. 
Ubiegłej nocy przeszła gwałtowna 

burza nad Sycylją burząc 83 domy I wy
rywając drzewa z korzeniami. Wczoraj 
nad ranem przeszła trąba powietrzna 
nad Atenami, fturząc całkowicie przed
mieście Kalamaki. Wiele osób zostało 

I rannych. Tatry polskie pokryte zostały 
,ń\vnież pokrywą śnieżną, która nie top
nieje. 

N I E Z A W O D N Y . . 

Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY 

Paletka 
Do 

nr ^ f w . l l > i e s z k M ł r ? d z e i l l a > względnie wyciąg z reje 

iy ^ .i i 

wraz z innym dokumentem, 
- tożsamość osoby, oraa zaśwlad-

l*rwszeJ rejestrach 

.humoru 
2 R O Z M Ó W E K B R I D Ż O W Y C H , 

ł l « stoimy, że Jeśli tak dalej pójdzie 

irgo L 
;e dof j 

;z l 1 ' 0 ^ j ł i«inv — — j i *« i « " »"» a««»i poi"*" 5 

IOW J ' ' " ' i i i , . , ! 5 * , e c i « « . 'o się tak położymy, t e 
O P° r pfl " i e 4 1 Powiesimy slą. 

en <*'}FI - j a k . C I C H A P R O W I N C J A . 

dza. 7',olWoj w
 1 5 P«>u podobał New York? — »py-

xC\ i | l C ^ ' N g 0 g e n I > 0 w ^ r 0 ł n e , Ó I 0 i t * n a m / s « . p , » « u d » W " 
tej SL Q y , . " W - D -

Ul I'",' f)P»l6cJł. A l e *yć wolą na Jakiejś cichej 
id/"!11,,;! ' ł*Padłym Paryżu, czy Londynie. 

» ^belgijskiego W TO6R\ 
" ^ w O T o r j a W d , 0 w i a d u i e m y , 
ie d t A i Y t e konsulatóW 
„Kcyl-;^- 1 Katrmn ^ 
do IJj 

kcie 
znosc 

usi W 

kompetencje 
• •wusu ia iow belgijskich w 

' Katowicach ostatnio uległy na-
i ^ C y m zmianom: konsulatowi w Lo-
C ^ l e g a ć będzie terytorialnie wojew. 
K L , -1 k i e l e c k i e z wyjątkiem pow. 
("-rciańskiego, olkuskiego, będzińskie 
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Dziś Inauguracyjne posiedzenie 
tymczasowej rady miejskiej 

Dziś, o godzinie 7-ej wieczorem, w 
sali obrad rady miejskiej (ul. Pomorska 
Nr. 16) odbędzie się pierwsze inaugura
cyjne posiedzenie rady przybocznej przy 
prezydencie miasta Łodzi. 

W związku z uroczystem posiedze
niem sala obrad została odświętnie przy
strojona. 

Porządek obrad obejmuje: 1) Zaga
jenie, 2) Sprawozdanie z działalności 
tymczasowego Zarządu Miejskiego, 3) 

Wybór komisyj: a) finansowo-budżeto-
wej (7 członków), b) rewizyjnej (7 człon
ków), c) regulaminowo-prawnej (5 człon 
ków), d) do spraw ogólnych (5 człon
ków) — referat dyrektora M. Kalinow

skiego, 4) Wybór: a) Komitetu Rozbu-
jdowy Miasta'(12 członków) — referat 
inaczelnika inż. J. Rybolowicza, b) Ko
misji Opieki Społecznej (15 członków) — 
referat naczelnika T. Wisławskiego i 5) 

•Wolne wnioski. 

Zakończenie robót sezonowych 
S t o p n i o w e z w a l n i a n i e r o b o t n i k ó w z p r a c y 

Zarząd Miejski przystąpił obecnie 
do ustalania listy tych robotijików se
zonowych, którzy przepracowali w ro
ku bieżącym ustawowy czasokres ISO 
dni i nabyli tem samem prawo do zasił
ków. Według dotychczasowych obliczeń 
na ogólną ilość zatrudnionych 4.300 ro
botników sezonowych, zaledwie 380 na
będzie prawo do zasiłków od dnia 1-go 
grudnia b. r. Są to przeważnie robotni
cy zatrudnieni w dziale plantacy] miej

skich. 
Przygotowanie wykazu robotników, 

którzy przepracowali ustawowy czas
okres wiąże się ściśle z bliskim termi
nem zakończenia miejskich robót 
sezonowych. Zwolnienia z pracy będą 
dokonywane w ten sposób, że zwalnia
ni będą kolejno ci, którzy przepraco
wali największą ilość dni roboczych i 
nabyli prawo do otrzymywania zapo
mogi. 

Pooz. 4, 6, 8, 10. 
Dz iś p o w t ó r z e n i e 

p remje ry t 

NAJWIĘKSZY SUKCES 
WIEDNIA! U 

R E W E L A C Y J N Y P R Z E B Ó J SOWIECKI 

Ż O N A za 1000 R U B L I 
W r. gt. znakomita a k t o r k ą M a C h m U r j a n 

I I U I I OTTO WALBURG 
U l l U FELIX BRESSART 

TIBOR v. HALMAY 
w arcywesolel komedii p. t. 

„4.1/2 MUSZKIETERÓW" 
Wkrótce „ C A S I N O " . 

jeszcze dziedzinie "i zwrócić baczną uwa
gę na celowość gospodarki i właściwe 
administrowanie isjniejącemi lokalami i 
nieruchomościami, wybudowanemi ze 
składek ubezpieczonych, a które nie ma
ją często właściwego przeznaczenia i 
nie są dostatecznie wykorzystane. 

Pamiętamy przecież, że w lipcu roku 
ub. oddział ginekologiczny przeniesiony 
został z oddzielnego gmachu przy ulicy 
Łagiewnickie] do ogólnego szpitala im. 
Mościckiego przy ul. ZagajnikoweJ. Le
karze wskazywali wówczas na groźne 
niebezpieczeństwo pobytu w jednym 
szpitalu położnic 1 chorych na choroby 
zakaźne, gorączkujących i z ropiejącemi 
ranami. Niebezpieczeństwo zakażenia 
dla położnic było wielkie. 

Protest nie odniósł wówczas żadnego 
skutku. Obecnie dowiadujemy się, że 
oddział ginekologiczny ma być w stycz
niu przyszłego roku ponownie przenie
siony do dawncgoMokalu przy ul. Łagiew 
nickiej, który przez półtora roku stał 
pustką, niewyzyskany dla Innych celów. 

Koszty remontu i przeprowadzki po
chłoną znów poważne kwpty^ nieprzęwi 
dziane zapewne w budżecie? a'które w 
rezultacie odbiją się na dalszej redukcji 
świadczeń i pomocy lekarskiej dla ubez
pieczonych. Oszczędności dla zrówno
ważenia budżetu są oczywiście koniecz
ne, ale winny być przeprowadzone ce
lowo, a przedewszystkiem bez szkody 
dla najszerszych rzesz ubezpieczonych, 
dziś Już zrażonych zarówno do Ubez
pieczalni Jak i nieufnie odnoszących się 
do wszelkich „eksperymentów" i „re
form". 
xxxxx>oocoocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

N a s z reporter z a n o t o w a ł : 
W mieszkaniu własnem przy ul. Łagiewnic

kiej 37 powiesił się wczoraj w czasie nieobecno
ści domowników 39-letni bezrobotny Wincenty 
Górka. 

Gdy wisielca spostrzeżono — był już ratunek 
spóźniony. Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 

* * 
Bezrobotna Stanisława Kołodziejska w bocz

nej alei parku im. Sienkiewicza popełniła za
mach samobójczy, zażywając znacznej dozy kwa 
su solnego. Lekarz pogotowia skierował despe-
ratkę do szpitala. 

• * 
m» 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Wiśniowej 
nr. 7 usiłowała odebrać sobie życie przez zaży
cie sublimalu 35-letnia Władysława Marciniako-
wa. Lekarz pogotowia stwierdził stan ciężki i 
skierował desperatkę do szpitala w Radogoszczu. 
I tutaj przyczyną rozpaczliwego kroku był brak 
środków do życia. 

** 
* 

Na ulicy Piotrkowskiej potrącona została 
przez samochów Nadja Lempert, zamieszkała 
przy ul. Zgierskiej 18, którą lekarz pogotowia, 
stwierdziwszy liczne obrażenia zewnętrzne, skie 
rował do szpitala. '*» * 

Na budowli przy ul. Rymarskiej 18 spadł z ru
sztowania z wysokości około 12 metrów 37-letnł 
Stanisław Pokrzywa, odnosząc ciężkie obrażenia. 
Poszkodowany został umieszczony w szpitalu 
okręgowym. 

** 
Na drodze do Andrzejowa napadnięty został 

przez trzech zbirów Antoni Lewandowski z Ło
dzi, który, odmówiwszy wydania pieniędzy o-
przyszkom, został przez nich pokaleczony łomem 
żelaznym i kastetami. Rannego i nieprzytomnego 
przewiózł przejeżdżający wieśniak do miasta, 

"zie na stacji pogotowia opatrzył go lekarz. — 
ładze prowadzą dochodzenie. 

DYSKUSJA O UBEZPIECZALNIACH. 
W sobotę, dnia 26 bm. o godzinie 19.30 w lo

kalu dizielnicy Chojny BBWR przy ul. Szarej 1, 
odbędzie sie wieczór dyskusyjny na temat ubez
pieczeń społecznych. Referat wygłosi p. dr. Cie
lecki. Prosi się o przybycie członków i zainte
resowanych. 
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„Konkurenci" mennicy francuskiej w Sosowcu 
Komisarz policji francuskiej w Zagłębiu Dąhrowskiem. — „Produkcja" 

zorganizowanej bandy fałszerzy wywołała podziw francuskich fachowców 
Sosnowiec, 23 października. 

W ubiegłą sobotę policja sosnowie
cka wykryła olbrzymią aferę fałszer-
ską w Sosnowcu przy ul. Będzińskie] 
Nr. 45. Wykryto mianowicie 
FABRYKĘ FAŁSZYWYCH BANKNO
TÓW FRANCUSKICH 50- 1 500-FRAN-

KOWYCH. 
Fabryka ta była urządzona zupeł

nie nowocześnie. Mieściła sie ona w 
mieszkaniu Izajasza Nowakowskiego. 
W związku z wykryciem tei fabryki 
aresztowano braci Izajasza. Bolesława 
i Stefana Nowakowskich, Mariana Ko-
lankowsklego 1 Henryka Żółtowskiego. 
Tego ostatniego, po przesłuchaniu, zwol 
niono pod dozór policji. 

Pozatem w sprawę te zamieszany 
iest Izrael Mandel ze Lwowa. 

Jak się dowiadujemy,, przed kilku 
dniami przybył do Sosnowca komisarz 
policji fra*hcuskle] oraz przedstawiciel 
francuskie] instytucji finansowe]. Fa
bryka banknotów. Jak się okazało, by-

RAOJ3S>S.Q'sA\M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, 24 października 193S r. 

6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.33-6.34: Pobudka do 'gimnastyki . 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50; Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie progr. na dzień bielący. 
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03 — 12.15. — Dziennik południowy. 12.15 —. 
13.00 Poranek muzyczny dla młodzieży szkół po
wszechnych. (Transmisja z, Wilna). 13.00—13.25 
J. S. Bach: Sonata d-moll na skrzypce solo — 
wykona Adolf Busch — płyty. 13.25—13.30 — 
Chwilka dla kobiet. 13.30—14.30 „Najpiękniej
sza płyta" (Koncert życzeń). 14.30—15.12 — 

Przerwa 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki, 
15.15—15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie poUkim. 
15.30—16.00: Muzyka lekka (płyty). 
16.00—16.15. Bajkę o ,,Kocie w butach" (ciąg dal 

szy) — opowie dzieciom Stary Doktór. 
16.15—16.45. Recital fortepianowy Hanny Dick-

sleinówny. W programie polska muzyka 
współczesna. 

16.45—17.00. Cała Polska śpiewa — „Pory roku" 
koncert chóru mieszanego „Harmonja 1 ' z My
słowic pod dyr. A. Bonczka" — (Transmisja 
z Katowic). 

17.00—17.15. Podbój Afryki przez Europę — „Ko 
lonje angielskie i francuskie w Afryce" — 
odczyt wygł. prof. Jon Dąbrowski — (Kra
ków). 

17.15—17.50. Koncert zespołu Haliny Adamskiej-
Grossmanowej. 

17.50—18.00. Książka 1 wiedza — O dziele Rafa
ła Malczewskiego „Tatry i Podhale" — mó
wić będzie dr. Antoni Wieczorek (Katowice) 

18.00—18.30. Recital skrzypcowy Marji Marco — 
(transm. ze Lwowa). 

18.30—18.40. Pogadanka o radiotechnice — wy 
głosi Kierownik Techniczny Rozgłośni Łódz
kiej — Wacław Gawroński 

18.40—18.45. Jak spędzić święto? — omówi Lu
dwik Szumlewski. 

18.45—19.10. Recital fortepianowy Poli Szmuk-
lerówny. 

19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na
stępny. 

19 20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40—19.50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45. Muzyka lekka w wykonaniu Orkie

stry Adama rurmańskiego. 
20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00—21.35. Teatr wyobraźni: Premjera słucho

wiska oryginalnego Rudolfa Sterna p. t. — 
„Kapitan statku Siveking" — przełożył i o-
pracowal Antoni Różycki. 

21.35—22.00. ..Nasze pieśni" — odśpiewa Kazi
mierz C2ckotowski. 

22.00—23.00. VI koncert historyczny (z Krako
wa). W programie muzyka polska XVIII-go 
wieku. Wykonawcy; Orkiestra pod dyr. 
Adama Hermana, Helena Zboińska-Rusrkow 
ska i Adama Mazanek — śpiew. 

23.00 -23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty), 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
SOTTENS. Koncert symfoniczny. 
HAMBURG. „A wieczorem tańczymy''. 
KOPENHAGA Koncert symfoniczny pod dyr. 

M. Malko, z udz. Pianisty Firkusnyego. 
FRANKFURT. Koncert symfoniczny. 
KRÓLEWIEC. Wesoły program dwugodzinny. 
SZTUTGART, „Cyd" — ballada starohiszpańska 

z muzyką. 
BUKARESZT. Koncert symf. pod dyr. Georgescu 

z udz. skrzypka Henrysfa Szerynka. 
RYGA. FestWal Liszta. 
POSTE PAR1SIEN. Muzyka lekka. 
MEDJOLAN. Koncert wieczorny. 
RZYM. „Zatopiony dzwon" — op. Resplghiego. 
HILVERSUM. II koncert pod dyr. Mengelberga, 

z udz. W. Giesekinga (fort.). 

ła już czynna od kilku miesięcy i do
tychczas wyprodukowała banknotów 
za przeszło 

PÓŁ MILJONA FRANKÓW. 
Falsyfikaty 50-frankowe były tak 

precyzyjnie I dobrze podrobione, że 
policja francuska oraz przedstawiciele 
Instytucji finansowej oświadczyli, że 
było bardzo trudno rozpoznać te falsy
fikaty. Natomiast banknoty 500-fran-
kowe były mniej udane. 

Pierwszy transport falsyfikatów wy
słano do Francji przed paru miesiącami. 
Nie zostały jednak przyjęte przez tam
tejszych odbiorców. Jako „towar wad
liwy". Drugi transport miał właśnie 
wyjść z Sosnowca w sobotę i został 
przez policję sosnowiecką zatrzymany. 

Dalej dowiadujemy sie. że przed 
dwoma miesiącami na czarnej giełdzie 
w Sosnowcu zakwestionowano banknot 
500-frankowy. Nieco później drugi taki 
banknot zakwestjonwano w Banku 
Handlowym w Katowicach. Przepro
wadzone w tej sprawie dochodzenia 
wykazały, że oba te banknoty pocho
dzą z tej samej „wytwórni". W związ
ku z tem policja zwróciła uwagę na pe
wne podejrzane środowisko i w rezul
tacie — drogą żmudnych I szczegóło
wych obserwacyj — zdołano fabrykę 
wykryć . 

Główną sprężyną fałszerzy był Iza
jasz Nowakowski, Inżynier-technolog, 
który ukończył wyższe studia we Fran
cji. Jego prawą ręką i bezpośrednim 
pomocnikiem był litograf Kolankowskl. 
Tu zwrócić należy uwagę na to. że we
dług słów delegatów instytucji finanso
wej oraz policji francuskiej, obal cl pa
nowie są tak doskonałymi fachowcami, 
źę gdyby nie to, że są przestępcami, 
niewątpliwie zostaliby 

ZAANGAŻOWANI PRZFZ BANK 
FRANCUSKI DO DRUKOWANIA 

BANKNOTÓW. 
Znawcy cl twierdzą dale], że oba] 

należą do najlepsze] klasy fachowców. 
[Prasa litograficzna była sprowadzona 
ze Lwowa. Rola Mandla w te] całe] 
aferze polegała na tem, że on właśnie 
finansował „filję mennicy francuskiej". 

Dalsze szczegóły tej niesłychanej 
afery trzymane są narazle w tajemni
cy, ponieważ zasięg śledztwa Iest dość 
duży i przerzuca się na wiele innych 
miast w Polsce. 

Według krążących pogłosek wizyta 
ambasadora Francji, p. Noela, Jaka mia
ła v/ ubiegłym tygodniu miejsce w Za
głębiu Dąbrowsklem, związana była po
średnio z wykryciem te] olbrzymiej a-
fery. 

• • •»•• • • • • •»»»»••»»•»»•••> >•••••• 

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
usuwa chrypkę i zaflegmienie w z J 

JTA 
TEATR MIEJSKI. o C TEB*1 

OSTATNIE WYSTĘPY JULJUSZA ^ 
Występy Juljusza Osterwy — P7 n«lio'' J A 

dwukrotnie — dobiegają już końca. *•n

 (pl WAa.| 
artysta — związany z repertuarem s c e , n

e It/i1 I P U 
skich wystąpi w Teatrze Miejskim, $AV ^ | f | 
popisową rolę w komedji Żeromskie!! 0 •' 
ml przepióreczka", już tylko dziś we 6 ^ 
o godz. 7.30 wiecz., w sobotę wyjątkowo ^ p f 

5-ej popoł. oraz w niedzielę o godz. *'A'TLJP l| „, z2< 
Ceny biletów na wszystkie te trzy P » 

wienia zniżone. J 5* Z t r j ^ 

PRZED PREMJERA W TEATRZE M j E ^ J ) $ ^ e - B 

•y «t' 
popisową sztuką wielkiego Reinhardta [ ^"(jjJJ^go w 

s w y r 

MSSrarch na; 

Banda zbirów przed sądem ^^JB^iM 
gry aktorskiej Dory Kalinówny. Będzie 

JUŁTO w piątek wchodzi na afisz ""JijiMi, 

ogrom momentów etycznych i moralny^' ^ i którpor. 
w widowisku bierze cały zespół i 70 s' \\ ( j . . " 0 ; 

W oli tytułowej Jan Kochanowicz. I n S C p i y 2 ja 
i reżyserja H. Szletyńskiego. ty ^ też 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE O}'""̂  
(Ogrodowa 18). , jjtj ty, ' z e 

W czwartek, dnia 24 i w piątek, dn'1• j/F j . l 'e w 

o godz. 8.15 wiecz. dwa ostatnie VTL*% * I Z n 
operetki w 3 akł. R. Benatrky'ego „W M p Q • 
dziewczyna". . ' *0r * 

W Przv < 
Sala Geyera — Piotrkowska 295, M ta r e | , 

t sobotę, dnia 26 bm. o godz. 8.15 ł g ^ 'Mitn 

rywi 
TEATR „ROZMAITOŚCI". , ^ 1 " 

Dziś o godz. 9.30 wiecz. wystawions J l 
po raz ostatni komedja p. t. „SpadkobiercaI^ by] ^ a « 

Sm. 

rzecz Ligi Morskiej i Kolonialnej operę'* > 
akt. R. Bcnatzky'ego „Rozkoszna dzie* c " 

czowa " z Diną Halpern ' i Ścm BroneckiH '. [ . tyki 
lach głównych 

KONCERT DORY KAL1NÓWNY 
W FILHARMONJI. 

Sprawcy krwawych zajść na Powązkach 
zostali ponownie skazani 

Nie przebrzmiały jeszcze echa rozpra ' ki, już skazani poprzednio — dostali po 
wy sądowej przeciwko bandzie zbirów, i roku więzienia. Z sześciu oskarżonych 
winnych zajść na Powązkach w Warsza tylko jeden został uniewinniony, 
wie, w toku których zabiły został b. p. Po ogłoszeniu wyroku w pierwszym 
Deiman,—^pomówiony o, rzekome zgwał , pro.cesie — jak podawaliśmy — doszło 
cenie młoćlej dziewczyny,'jak wczoraj ido gorszącej sceny na ławie oskarżo-
pieciu byłych oskarżonych z tego proce- ! nych. Skazani poczęli sobie zadawać cło 
su ze skazanym Clioroszem i Drzewiec- jsy nożami I pokrwawili się ciężko. Rów-
kim na czele stanęło znów przed war- ;n ież wczoraj nie obeszło się bez aktów 
szawskim sądtm okręgowym. Ironja l o - ! gwałtu wśród skazanych. . 
su chciała, że właśnie cl ludzie odpowla- j Oto skazany Struzik nlespostrzeżenle 
dali za zgwałcenie Marianny F. i że pod- 'dobył żyletkę i nagłym ruchem podciął 
czas, gdy sąd okręgowy w sprawie o zaj [ sobie gardło. 

ny występ tej niezrównanej artyst"ki. "'lirif* 1 1^ 
nówna przygotowała specjalne dla Ł o d z i e i U art] 

^ nie t 
Vi? z, i ei 

Mec 

I wicie nowy program. Bilety sprzedaje Iw. ' '0 
I harmonji. 

ścia na Powązkach uznał, że „tylko u 
mysły zupełnie pozbawione krytycyz 
mu mogły uwierzyć w ową wersie 

Krew prysnęła obficie z rany. Na jej 
widok oskarżony począł się miotać na 
'awie i wyrywać z rąk policjantów, któ-

zgwałcenie przez Dolmana — nledołęż- j rzy musieli go skuć w kajdany. 
nego starca — młode] dziewczyny" — 
tym razem zgwałcenie zostało oskarżo
nym dowiedzione i zapadły wyroki ska
zujące. 

Rozprawa, ze względu na tło, odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Unie
winniony w procesie o zabójstwo Delma 
na Struzik został tym razem skazany na 
3 lala więzienia. Chorosz 1 Drzewlec-

Niedługo Jan Lewiński, główny win
ny nożownictwa na ławie oskarżonych 
po rozprawie o zajście na Powązkach, 
stanie przed sądem za pokaleczenie wła
śnie Struzika i dwuch innych współ-
oskarżonych. 

Ohydna heca bandy chuliganów ma 
skandaliczny epilog dla jej głównych 
„bohaterów". 

Z 20 banknotów—robią 21 
Z drobnych kawałeczków sklejają fałszerze 

nowy banknot 
Oszuści warszawscy wyzyskali mię

dzynarodowe sposoby fałszowania bank
notów i fabrykują z 20 banknotów 21 
sztuk. Kombinacja ta polega na tem, że 
tną oni na drobne kawałki banknoty i 
w umiejętny sposób sklejają 21 bankno

tów. Przy pracy tej używają kleju nie 
pozostawiającego żadnego śladu. 

Banki złożyły już skargi w Urzędzie 
śledczym, który prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. Sfałszowane banknoty są 
mniejsze o 7 mm. od autentycznych. 

ilJil! 

C A S I N O Pocz. 6, 8, 10. 
TYLKO DZIŚ ł JUTRO 

po każdym seansie najweselszego filmu polskiego 

„WACUś" 
z ADOLFEM DYMSZĄ 
wystąpi po powrocie z zagranicy najpopular

niejszy w Europie 

C h ó r D a n a 
w najnowszym, przebojowym repei tuarze . 

Soliści: 

M I E C Z Y S Ł A W FC 
niezrównany piosenkarz 

•ADAM W Y S O C K I 
świetny humorysta. 

Ceny miejsc niepodwyższone. 
i<!S%illilliilS 

tai, 

WYSTĘP TANCERKI I ŚPIEWACZKI ł " 1, "v" hVł 
SK1 GERT. JM\ I 

Zapowiedziany na niedzielę, dnia 2? '̂iflltd ^'yrn. 
nika o godz. 8.30 wiecz. w Filharmonii. . " ' ^ K ^ p! 
wiedeńskiej tancerki i pieśniarki chara- , ,-ir 
rznej o światowej sławie, wywołał w 
kle zainteresowanie. 

Bilety sprzedaje kasa Filharomnji, V \ i , 
iloty wykupione na środę zachowują * ł , IJ%. ,1; 

Jf juu 
M N 

tość na niedzielę. 

OSTATNI KONrERT JÓZEFA HOFMA 

W FILHARMONJI. A\ 
Dziś, w czwartek, 24 bm. odbędzie *!L||i'l 

Filharmonji zapowiedziany drugi, nieO" 
ostatni recital Józefa Hofmanna, któred? 
szy koncert wzbudził niebywały e n t u ' L ł ( i 
W programie szereg utworów Bacha, f(Ą 
sohna, Becthovena (Sonata appassionatsl'^|) 
na (Sonata b-moll i inne) i Liszta. Po* 0 ' 
lety sprzedaje kasa Filharmonji. 

Kino „RIALTO" 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Zawsze urocza 

i 

W w i e d e ń s k i e j k o m e d j i m u z y c z n e l P r 0 t ' ' 

Clo-CI^ 
„DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU". 

W p o z o s t a ł y c h rolach „ „ o 
HANS MOSEK 
LEO SLEZAK 
RALF WANKĄgflAi 

:i Muzvka: FR-J2R Reż W. TURZAŃSKI Muzyka: 

Tragedia l e k a ^ l ^ 
nego straszna n 
chorobą. 

m 
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te 
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Zboczeńcy zamordowali dyrektora teatru 
O s k a r D u f r e n n e b y ł p a n e m i w ł a d c ą t y s i ą c a a k t o r e k i t a n c e r e k , , — N i e 
c z u ł y n a w d z i ę k i n i e w i e ś c i e . — M a r y n a r z — k o c h a n k i e m k r ó l a m u s i c - h a l l ó w 

zwyrodnlalc6w~"przed sadem paryskim 
gardło. Zbrodnia miała już na Dierwszy wi Laborie. Grozi mu kara śmierci. 1 • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

rzut oka charakter „erotyczny". Mimo 1 Przysięgli nie zwykli rozczulać się nad R ł i r i t ŻołaĆtKft 
to, dochodzenie ustaliło, że morderca ' typami tego rodzaju, co oskarżony. Znal » . ^ T ««• 
zrabował portfel swei ofiary z grubszą ny, miody jeszcze adwokat paryski Le- I f t l W O \ 1 S J T 1 I C T Z y C . . . 
sumą i złoty zegarek. .grand będzie miał ciężką przeprawę w stałą troską o prawidłowe funkcjono-

Podejrzenie padło na młodzieńca w ! W a , c e 0 2 , o w e - swego klienta. Iwanie żołądka, zażywając znane i wy-

' o W 0 , oot< r W n P a r y ż , w październiku. 
Ą i 3 II «fj z«órą dwoma laty zabity zo-wym gabinecie, w lokalu jędzy P " r 

,cd "itiin.m ui i c-hallów paryskich Oskar 
M l E i 5 V c L B y l 0 t 0 J e d n o z najpopular-

? JTii*1 f|o 2 k " a z w i s k w Paryżu. Od lat nie 
ita i FSB C b a a n i Jednego spektaklu re-
iny^^JS1 którn Prawdziwie wielkim stylu, 
?oj[>«tai bartf0, a f j szu Dufrenne nie figuro 

bad/ł 0 dyrektor administracyj-
1yn.au • i a k o właściciel teatru lub 

VRN& *aty{ x l e j współkierownik. Jeśli 
•» 25 IJ ' e wystawienie rewii w Pa-

•zeii^j r e w ^ obliczonej na pareset wie 
. R ^ Jch«' ?.działem gwiazd, pobierają-, 

nr ^s ięcy franków za w ie - | 
% v[zy olbrzymim nakładzie kosz-) 

! 5 > V H^lrekwizyty i dekoracle — jest 1 

p e r e t i y ^ Przedsięwzięciem handlowem 
d l i * odo-Slę s t a n i e > Jaką rolę w tym świe 

A 7 W a l Dufrenne. Był panem i 
fion« **p Sk, y s l a c a małych tancerek i akto 

s by* \ S e tek aktorów średniei miary 
^Hhn a t o r e m n a P a r y s k i m r y n k u 

'L^ecleż, a może właśnie dlatego 
%\ . z ,°wiek, dla którego przez tyle 

mundurze marynarza, który kilkakrot
nie widywany był u Dufrenna w biurze 
i w jego.... sypialni. Cały personel wi
dział już oddawna w owym marynarzu 
nowego przyjaciela, rzeeby można no
wą „kochankę" szefa 1 byli iuż ludzie, 
którzy starali się wkraść w iego łaski 
— by -w ten sposób wygrać coś u „kró 
la music-hallów" paryskich. 

Dochodzenie ustaliło, że domniema
ny zabójca, widziany przez garderobia 
ną teatru prawie bezpośrednio przed 
zbrodnią — nazywa sie Paul Laborie i 
że jest znany w sierach homoseksuali
stów — Jako rozchwytywany I koszto-j 

Obok „Alfonsyny" jednym z głów- próbowane zioła francuskie The Cham-
nych świadków oskarżenia iest barman. bard, które znakomicie regulują wy-
z Trouyille, gdzie jeszcze podczas lata! próżnienie. Skuteczne przy uporczy-

jL., n! e było wśród najpiękniejszych, 
J fi?], luksusowych „artystek" Pą 
, S £ , ! e , t y niedostępnej 

! C * u , y na w d z i ę k i i 
był zupeł 

na wdzięki niewieście. W 
|)liył0 ^ s t y c z n y c h Paryża publicz-

ciemnicą, że Dufrenne — tęgi 
. v^ ^ k 0 nalanej twarzy 1 łysej gło-

\ i k j o ^ ^ o c z e ń c e m . 
27 p" ,t p o \ J r dawało situ i władze nad ca-
" i 1 , ,^ S l % światem, którym nietyl-

fih2.ryżu - r z a d z a mężczyźni, a 
' J młode, piękne i trudne 

i, p"V v « V l u d 2 1 biednych kobiety. 
** rtfnila znaleźli jego najbliżsi 

•i) K f ^ w n i c y w małym gabinecie 
[OFM^ .'>-klm. n k r v i o P o nod tanc/.anem. 

ha, >M 
nataj. y 

Dufrenne — podówczas prowadzący | wem zaparciu. Cena torebki 35 gr 
tam rewję — obcował już z ..maryna
rzem'". 

„Alfonsyna" zeznaje, że Paul wy
szukał w kawiarni kii bilardowy I oglą 
dając go oświadczył: 

— Jak go porządnie skrócić, będzie 
z tego bardzo dobra pałka. 

Miał się tego samego dnia zobaczyć 
znów z Dufrennem, z którym kłócił się 

. po każdem spotkaniu i o mało nie bił. 
wny amant. Prócz tego miał Laborie ] „Alfonsyna" bał się bardzo o ..kocha-
wśród mętów Paryża opinję bezwzględi nego" Pawła i nie pozwalał mu pójść 
nego sutenera, który prócz soba — pro Ido Dufrenna. „Alfonsyna" wskazał p o - . , 
wadził również interesy kilku kokot śre nadto, że Labordie ostatnio prawie nie Ł r f r S ™ X E ™ * X S J T T S 

dniego kalibru i wreszcie był na utrzy j Przerwanie przebrany był za mary- ™™"ŁrSewli^fwiE 
maniu pewnej podstarzałej damy jnar.a ^ i S i S S " ^ 

Poszukiwania za Laborie trwały bar! Oskarżony jeszcze w dochodzeniu 
dzo długo i pewnieby nie doprowadziły; /-0li^ tę poszlakę: 
do jego ujęcia, gdyby — jak zwykle! • - U n?s jest mundur marynarza 
w takich wypadkach — nie denuncja-' noszony bardzo chętnie. „Marynarze" 
c)a. i mają zawsze powodzenie. 

Do władz zgłosił się młody czło-l Oskarżenia Alfonsa odpiera Labor-
wiek o powierzchowności i manierach, ' die jako akt zemsty. Ale Alfons nie daje j 

dobrze wiedza kto to zrobił, tylko po-
wiedzbc nie chcą. 

Jest Bobby naprzykład. Również 
fałszywy majtek, często pozatem prze
brany za dziewczynę, nerwowy, deli
katny. On óam twierdzi, że był w „Pa
lące" wtedy, gv'ly Dufrenne został za
bity. „Znam zabójcę, ule iest nim Pa
weł. Wszyscy go znamy . 

1 gdy Laborie był na ustach wszyst 
kich, jako domniemany morderca — 
właśnie ten sair. Bobby, w prawdziwie 

i kobiecym odruchu złożył na groble 

\ K 
J ' C l t l m ' u k r y t e g o p o d t a p c z a n e m , 
k . w . ^ k r o w a n y u d e r z e n i a m i t ę p e m 

1J5 w g ł o w ę 1 m i a ł r o z c i ę t e 

1! 

zdradzaiących jego zboczenie, i oświad sie zbić z tropu: oskarżał go w sledz 
czyi że wie, Iż zabójca iest Laborie. twle tak zdecydowanie z taka pasła, ze 
Młodzieniec ów zwany „Alfonsyna" zo- isti.tnic wydaje się, jakby zazdrość, za 
stał przez Pawła Laborie porzucony, j i desperacja, wyrosłe na gruncie owej 
„Alfonsyna", a właściwie Alfons podał.! chorobliwej „miłości" były tłem Jego 
że „marynarz"' Jest w Barcelonie I że j zeznań. 
ukrywa się tam pod zmlenlonem nazwi „Ładremu marynarzowi" ule brak 
skiem. [jednak i obrońców. Są tacy. którzy 

Wczoraj przed sądem przysięgłych-twierdzą stanowczo, że to nie on zabił 
rozpoczął się proces przeciwko P a w ł o - a kio inny. ! są tacy, którzy głoszą, że 

stał zatrzymany. Ale ten zwyrodnialec, 
g r a j ą c y stale- rolę kobiety, ma zbyt de
likatne rączki i za mało rozwinięte 
mięśnie, by można go było posądzić o 
takie bestialskie, koniecznie nakładu 
wielkiej siły wymagające morderstwo. 

Kto zabił Dufrenna? Który z tych 
chłopców-dzłewek ulicznych? Trudno 
na to odpowiedzieć. Bowiem każdy z 
nich maluje się, przebiera i charaktery
zuje, że jeden staje się żuoełiiłeporlo- 1 

bny do drugiego. ; $ 
Rozprawa przed paryskim sądem 

przysięgłych da wgląd w najposępniej-
sze, najohydniejsze środowisko Paryża 
zwanego przecież „Miastem Świat ła"^ 

P. S. 

Poeta osamotnienia 
^Hksowi Przysiecklemu—pozgonńe 

.1* 

i i R i 4° S t *! Po Nim jeden tom wierszy 
>Sh !92n r A C i e m n ° ś c i a c h " (Warszawa 
^.^4nSf r Sft dawałoby się nie Jerit, , U U U K zaawaiooy się nic-
l » 7 , f treść, forma i głębia za-
% i e i o i r z e c z y świadczą naj-
{ta f̂ e p r , l e r n czem był i pozostał na 

vtaktrn , s i e c k i - B y } urodzonym po 
\ uażdy a r t -
% t o

a , o b n i e j s z y u t w 6 r P r z y " 
^ a

 n e , tf, " a'Słębsze przeżycie wew-

nów na Nowym Świecie w małej, kipią- wa sobie otoczenie nieskazitelnością 
cej życiem knajpce poetów ,.Pod Pika- charakteru i głęboko z serca płynącą 
dorem" wychodzi na jaw, że ten sma-; dobrocią i szlachetnem podejściem do 
gły ..lwowiak" o glębokiem spojrzeniu wszystkich zjawisk życia, 

waźiiacn słowa fsinatvc7nie rozmiło-i 1 o r i i T ' ) o s i e p i s z e w i e r s z e - To też gdy serce to kryształowe bić 
ZUl w nawdzie wvci a t ra braterekal ^ Ó W i S , a m 0 t e m Z n i e J a k i e n i z a z e n 0 " Przestało, szczery żal i dojmujący smu-
H dr7lifd7i samotnych t e s k n a S skromnie wzruszając ramiona-; tek owładnął wszystkich, którym dane 
smutntch S a m o t n y c n • t e s k m a c y c h 1 nu. W włóczęgach nocnych Alejami, po było w życiu zetknąć się ze Zmarłym 

On jeden tylko z drobnego napo.ór 1 p o w r o c i f 1 o r k i dziennikarskiej rodzą'i z a z n a ć czaru tej wyjątkowej osobo-
un jeaen ijino z aroonegj napo/.or m u s i ę t e r o z j e w n e s m ę t n e , do mu ące wości. 

faktu-brakującego guzika przy odzie-i s t r o f n a b r z m i a t e krwią, dźwięczące 1 

niu, potrafi z przejmującą melancholją od: r y t m e m niesłychanie delikatnym, który tworzyć całą pustkę i tragizm istnienia 
tak bliskich sobie ludzi, do których mó
wi: 

„W y j e d n i t yl k o. b 1 a d zi k s 1 ą-
ż ę t a p o d d a s z y , 

W r a c a j ą c o g r o d a r n i p o n o 
c a c h d o d o in u, 

W i d z i c i e g o , j a k w o k n a z a 
g l ą d a i s t r a s z y , 

Z n a k w a m d a j ą c , b y o n i m n i e 
m ó w i ć n i k o m u " . 

On — to Przysiecki, „Poeta bez twa
rzy", skromny i cichy samotnik, które
go jedyną prośbą jest, by ., o nim nie 
mówić nikomu". 

* * 

** 

arta konieczność na 
s i Y * ^ 8 ^ P r z ebolalo i zaczem 

V ? r z ^ n i » ? c i e r n i s t e j drogi żywota 
"C p £ ę t y . od zarania w ciężki 
\ i e Un r a

y , d z i e nnikarskiej , Przyśle 

Do Warszawy przybył ś. p. Feliks 
Przysiecki za okupacji niemieckiej. Cho 
roba piersiowa nurtująca od najmłod
szych lat organizm, wycofała go z szere 
gów legionowych. Całe tedy doświad
czenie i wiedzę dziennikarską zdobytą 
w szkole „Kurjera Lwowskiego" i 
„Wieku Nowego" oddaje na usługi kół 
niepodległościowych. 

Po pracy w piotrkowskim „Dzienni
ku Narodowym", grupującym podów
czas najtęższe pióra niepodległościowe, 

Po Feliksie Przysieckim pozostała 
duża puścizna rękopiśmiennicza, która, 
wierzymy, znajdzie odpowiednią opiekę 
śród jego przyjaciół - poetów. 

Czekajmy więc, że najrychlej po upo
rządkowaniu papierów, wszystkie te 
d i s i e c t a m e m b r a zostaną utrwa
lone w księdze pośmiertnej zgasłego 
Poety, który odszedł w zaświaty śród 
szarugi jesiennej, dźwięczącej kantyleną 
smutku w jego niezapomnianych stro
fach. 
Kiedy z żyda szarzyzny, lako zmierzch, 

tęsknota 
Rozwlócza myśli moje po dalekim świecie, 
Wtedy tak Jestem smutny, Jak Jesienna slota, 
Jak pamiętnik kochanka, rzucony na śmiecie.« 

l : K , e . r a , r . x n o c ą m6K p o k £ ! , 0 S t ' , a k °^httńi pus,
T'' 

„ „ „ „ ^ . w . , ! - „ ,„ Q „„ ea«,oł„ir.ł ,ro' Nad która czas wyroki przeznaczeń wydzwania 
strzegąc zazdrośnie swego samotnicza , A c l l ! W t e d y , ę k p r M ( ł sobą z domu mk wygania; 
twórczego, szuka juz na dobre ujścia w. i d „ m i n m e spalić w płomieniach rozpusty... 
poważnej pracy dziennikarskiej, którą' 

„ „ „ K „ J ^ ; „ . t „ „ , | . < „„ W T / S r I w n o c deszczową się włóczę po pustych ulicach 
zawsze będzie można stawiać za wzór. P o d r a m , m e m n T e z i u i e rn ie wymowuom 

Od 1918-go roku Feliks Przysiecki; 

jest odpoczynkiem po dynamicznym tur 
kocie maszyny rotacyjnej. 

Wyrywają mu z rąk, wbrew ener
gicznym sprzeciwom, ulotne kartki, pi
sane w przerwach między adjustowa
niem depesz w redakcji, lub przy stoli
ku kawiarnianym i odczytują, przy szu
mnych aplauzach „Pod Pikadorem". 

Wkrótce wiersze te ukazują się dru
kiem w „Skamandrze", i za namową 
przyjaciół poetów zostają ogłoszone w 
zbiorku „Śpiew w ciemnościach". 

Mimo serdecznej zażyłości ze -.ska-
mandrytami" Przysiecki nie związuje 
się żadnemu hastami ani wspólnotą — 
„szkoły" z swymi przyjaciółmi-poetami 

Pozostaje sobą — na uboczu 

Unt-n • """'"fcarsKiej, rrzysiec- czas najię^szu j j i u i a mv-F"""-*»'-"""-'™^, 
W ^ c h 0 r V l a r z e m i o s ł a poetyckiego, wciąga się w stolicy do redakcji „Gto-
« i i e r ^ . _ z e swem tworzywem na'su", zbliżając się jednocześnie serdecz-

i C28iełkl 
K zt swem tworzywem "na1 su", zbliżając się jednocześnie serdecz-
? i p , r y c h a się łokciami do mod-' nie z grupą młodzieży_poetyckiej : Wie-

k\S sob? y c h k o t c r y i literackich, 
lej clszy j 7~ człowiekiem samotno-

- "iesk^Jił1! r w a na uboczu. Poezja 
^ ' t e l n a w formie, skąpo od-

rzyńskim. Leohonłem, Tuwimem, którzy 
na łamach „Pro arte et studio" ogłaszali 
swe pierwsze" manifesty poetyckie. 

Podczas przyjacielskich sympozjo-

obejmuje stanowisko sprawozdawcy 
parlamentarnego w redakcji „Kurjera 
Warszawskiego" i wciąga się w pracę 
społeczno - zawodową, pracując z całą 
ofiarnością przez szereg lat kolejno w 
zarządach klubu sprawozdawców par
lamentarnych. 

Jako dziennikarz polityczny Przy
siecki wprowadza wysoki ton enuncja-
cyj, nacechowanych dojrzałością, wy
trawnym Sądem i przenikliwą sprawie-. Pierwszym lepszym pociągiem, nie „yta^c" 
dhwością. Jako kolega, ten wytwór- po 10? 

I ny w słowie i geście człowiek, zjedny-l ANDRZEJ. NULLUS' 

wymowuom 
sumieniom: 

Ono z uśmiechem goryczy na zbielałych licach 
Bawi mię humoreską: mem dawnem marzeniem 

W czarnych szatach, ukryta w clen łkające] 
rynny, 

Woła na mnie namiętnie skądś znana kobieta, 
Szepce, że wie, lak Jestem smutny i niewinny.-
Obok nas czeka czarna, dwukonna kareta. 

Jak na pustych ulicach wiosną szum kasztanów. 
Tak przejmująco szepce o podróżach noc:)... 
Jeszcze dziś rzucić wszystko, wyjechać bez 

planów, 

file:///1SJT1
http://1yn.au
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Dnia 22 października 1935 r. w lecznicy „Omega" w Warszawie po'długich i'ciężkich cierpieniach'zmarł, przeżywszy lat 29, nasz najuko
chańszy mąż, syn i brat 

v v .' . B . p. . . . . - . . . " ' , 

N R Y K K R Y Ł O \ H f i 
INŻYNIER 

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 października w Warszawie o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 

żona , r o d z i c e B RODZEŃSTWO 
Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 

Kronika radiowa 
MIKROFONY RADJOWE W ABISYNJI. 
Wojna w Abisynji zwróciła uwagą całego 

świata na ten szmat ziemi afrykańskiej. Abisynja 
stała się przedewszystkiem terenem zaintereso
wania dziennikarzy, szukających zazwyczaj ,,ma-
erjatu", fotografów, kino-operatorów oraz radjo-
reporterów. Nie pominęły tej „szalonej okazji" 
wielkie radjofonje świata i wydarzenia w Abisy
nji wyzyskują dla swoich celów. Przedewszyst
kiem towarzystwa amerykańskie wysłały spe
cjalne ekspedycje, które zainstalowały mikrofo
ny swoje zarówno po stronie frontu włoskiego 
jak i abisyńskiego. O tej kampanji radjowej na 
terenie walk mówić będzie ze studja łódzkiego 
w czwaritek, dnia 24 października o godz. 18.30 

p. Wacław Gawroński w pogadance p. t. „Mi 
krofony radjowe w Abisynji". 

RECITAL FORTEPIANOWY ZE STUDJA 
ŁÓDZKIEGO. 

W czwartek, dnia 24 października o godzinie 
18.45 Rozgłośnia Łódzka nadaje ze swego studja 
recital fortepianowy Poli Szmuklerówny. W pro
gramie utwory Statkowskiego, Michałowskiego, 
Debussy'ego, Ravela i Albenua. 

CZTERY PORU ROKU W MUZYCE. 
Muzyka mechaniczna nadawana ze studja Roz 

głośni Łódzkiej ujęta została w specjalne audy
cje. Programy z płyt są w ten sposób układane, 
że każdy z nich posiada swą zamkniętą całość. 
W piątek, dnia 25 października usłyszymy audy
cję z płyt p. t. „Cztery poru roku". Będą to u-
twory muzyczne symbolizujące wiosnę, lato, je
sień i zimę. Audycja ta nadana zostanie od go
dziny 13.35 do 14.30. 

RENESANS ŁÓDZKIEJ SCENY. 
- W piątek, dnia 25 października godz.' 18.30 
Rozgłośnia Łódzka nadaje wywiad z dyr. Teatru 
Miejskiego Kazimierzem Wroczyńskim na lemat 
przeobrażeń jakie nastąpiły .w teatrze w bieżą
cym sezonie. Wywiad ten przeprowadzi z dyr. 
Wroczyńskim red. Mieczysław Jagoszewski. 

KROPLA MLEKA. 
W dniu 1 listopada w gmachu Banku Handlo

wego w Łodzi nastąpi uroczyste otwarcie Wysta 
wy pod nazwą „Opieka nad dzieckiem i mło
dzieżą w Łodzi i w województwie łódzkiem". — 
W wystawie tej weźmie udział między innemi 
doskonale rozwijające się na terenie Łodzi Tow. 
„Kropla Mleka". W związku z tem w sobotę, 
dnia 26 października o godz. 18.40 mówić będzie 
o „Kropli Mleka" p. Slefanja Marzyńska. 

G R A N D - K I N O 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Najradośniejszy film świata! 

S H I R L E Y T E M P L E 
Obok niej wspaniałą kreację tworzy 

L i O N E L B A R R Y M O R E 
w porywający, nastrojowym filmie 

S K t i t t i i w o j n y 
jM SI 
te * 

H J E ' C S | 

Sztuczna panika wywołała ru i na banki. — Wkłady W Y P Ł 3 C 

bez żadnych ograniczeń. — Cofnięcie kredytów dyskontowy 0 1 

Woda sodowa dla abisyńczyków 
W sytuacji ekonomicznej Palestyny i działało uspakająco na masy. dowskiej, suma wkładów przetf? 

zaszły ostatnio pewne zmiany w zwiąż-1 Potem rozpoczęła się pogoń za zło- milionów, 
ku z wojną włosko-abisyńską. Jtem. Spekulanci zamieniali papierowe Sumy te przechowywane *L 

Palestynę od państwa Negusa dzieli'funty na złote po znacznie wyższym kur ważnie w gotówce w piwnicacn - i , , , 
siedem - osiem dni jazdy — przez Mo-1 sie. Byli tacy, którzy przenosili swe i w każdej chwili mogą być w y J B B f e r kĴ J 
rze Czerwone, Egipt i włoską Erytreę.!oszczędności do banków zagranicznych, lem zaspokojenia pretensyj ^̂JL*!̂  -̂ izi 
Niema więc żadnej obawy, że kule na- zwłaszcza amerykańskich, inni. zaś do W tych warunkach zdawałoby % 
wet dalekonośne dział włoskich mogły- palestyńskiego oddziału Banku Barcleya. panice nie może być mowy, i 

by paść na terytorium palestyńskie. Przy tej okazji zdarzały sie również za- bliska stosunkowo odległość®. 
A mimo to wojna wjosko-abisyńska od- bawne i wielce charakterystyczne sce- włosko - abisyńskiego zr,cbiia S ^ j 
bila się w Palestynie glośnem echem, ny. Oto jeden z obywateli telawiwskiclj, i * Panika minęła, ale banki 
zwłaszcza w dziedzinie ekonomicznej, i idąc za przykładem spółziomków, zwró- jeszcze nie wznowiły. Ucierpią'* 

Panika wojenna zaczęła się szerzyć jcił się do jednego z najsolidniejszych ban ogromnie sytuacja ekonomiczna, 
już na miesiąc przed ową tragiczną I KÓW po zwrot swych oszczędności kraju. Jak wiadomo, cała gospod 
chwilą, gdy w Afryce padły pierwsze w sumie... 30 funtów. Ody kasjer na- lestyńska opiera się PRZEWAŻNEJ 
strzały. Hasło dała prasa arabska. P c w - I tychmiast wypłacił mu całą sumę, klient siemię kredytowym. Procent W$ 
nego dnia jedno z pism arabskich zamie-j wręczył ją natychmiast spowrotem ka- i niewypłacalności w okresie 0 

ściło wiadomość o tem, że przybyła es-jsjerowi, oświadczając, że CHCIAŁ się tyl-;lat prosperity był w Palestynie 
kadra floty angielskiej do obrony Hajiy. I ko przekonać, czy pieniądze iego Jeszcze nikły. Banki udzielały chętnie K „ 

w 

(W rzeczywistości 
dziewięć okrętów 

przybyło zaledwie istnieją... 
i wojennych ,małego {t,^ Jednakie .bap&ii każdemu — fabrykantom ,KTIPC°JNĴ Sk cliW^inffli^yfjOPielliijikojiii. SsH^Hięcte . rynku 

Ikalibru). Pismo arabskie, .dodało, że , W^njivvnc.;kpt\sekvvweje^ 
I okolicach por-tu j>rzysta'pioi>t»>3uż> do bu* >okazały. sięogr-oź-niejwcr -niż- bezjmyśTn 
dowy fortyfikacyj i okopów. 

..4nyślnri^"-to!'<w&trząsn'ąć gospodarką KRAINY 
.panika .ciułaczy. Wstrzymano miaubwlr pierwszy od niepamiętnych cz^JJ] 

Miało to przedewszystkiem ten sku- .cie kredyty. Naogół 'obliczają, żc wc wili się bezrobotni. W 
: T N Y C H C Z F 4 W 
dzicdzim e 3ł { j f > 

tysiąc paf Ą ^ " " V 
0 

Mały 
Pocz. o 4-ej. 

Bilety wolnego wejścia nieważne. 

GDY PADA DESZCZ... 
Smutna jesień. Dni są bardzo krótkie i wcześ

nie zapada wieczór. Chcemy zabawić się, za
pomnieć o tem, że na .świecie jest smutno, ale 
jak? 

W jednym tylko lokalu jest wesoło — w ,,Ta-
barinie". Tu nikt nie ma smutnej twarzy, wszy
scy są weseli, zadowoleni i bawią się dobrze. 

Bo jak MR>łna się smucić, gdy ogląda się wy
stępy Freda Ronera, prestigitatora, który poka
zuje nam niewidziane sztuczki i tricki karciane. 
Bawią nas występy tancerki Angelo i Lucy Do-
ree oraz taniec doskonałego duetu angielskiego 
Nadines. 

A w przerwach pomiędzy „numerami" tańczy
my wesołego foxa lub kariokę przy dźwiękach 
doborowej orkiestry Weinrota. 

Dziś jest szczególna okazja do dobrej zaba
wy. Poza normalnemi występami artystycznemi 
w „Tabarinie" odbędzie się „Wesoły czwartek", 
który dostarczy publiczności wiele humoru i e-
mocji. 

O godz. 5.15 odbędzie się fajf z pełnym pro
gramem artystycznym a wieczorem dancing, na 
ttórrym zabawa przeciągnie się do rana. 

Kuchnia smaczna i pożywna. 

zwiaszcza mniejsze inów sterlingów, a w jedynym tylko ban- pześnie podniosły się ceny 
banki. Jednakże wszędzie wypłacano ku „Anglo - Palestyńskim". bedacvm innych artykułów ż y w n o ś c i o w e j ^ 

! Popłoch ogarnął 
Palestyńskim", będącym 

wkłady bez ograniczeń, co odrazu po-'oficjalną instytucją bankową Agencji Ży-

Robotnik stracił oko 
bez winy lekarza i Ubezpieczalni 

Jeszcze w końcu lipca r. b. na wo
kandzie wydziału cywilnego sądu okrę
gowego znalazła się sensacyjna sprawa, 
jaką ślusarz Alfred Schicke wytoczył u-
bezpieczalni społecznej o odszkodowa
nie za stracone, wskutek rzekomo nie-
dość szybkiej pomocy lekarskiej, oko. 

Schicke zjawił się w dniu 24 kwietnia 
r. b. do dr. Mincowej w ambulatorium 
ubezpieczalni z mocno skaleczbnem o-
kiem. Lekarka uznała, iż wypadek Jest 
poważny i przekazała chorego do szpi
tala ubezpieczalni, celem prześwietlenia 
oka promieniami Roentgena. Schicke wy 
wodził, że nie został tego samego dnia 
zbadany nie ze swej winy — okazało 
się jednak, że zjawił się do szpitala już 
po godzinie siódmej i tego dnia nie moż
na było dokonać prześwietlenia. Naza
jutrz aparat Roentgena stwierdził opl-

innych artykułów ż y w n o ś c i o W^L-^ 

O B 

tek, że rozpoczął się run pa banki. Pa- ,wrześniu i w ciągu pierwszej polowy nictwa naliczono już ., 
nlka szybko udziela się też ludności ży- I października, wycofano, ogółem z ban- 'pracy. Wprawdzie wszyscy ci 
dowskiej. Wycofywano głównie wkłady z ! ków palestyńskich nie więcej ponad pół- ni z łatwością mogą znaleźć na^T 
„Banco di Roma". Jednego dnia oddzia- tora miliona funtów. Jest to oczywiście 'pracę na roli, gdzie odczuwa I ) R J 
ły palestyńskie tego banku wypłaci ły 'znikoma suma. W samych tylko żydów-J wie brak rąk roboczych, ale "V 
jako zwrot wkładów oszczędnościo-!skich bankach Palestyny sunia złożo- tok pracy został zahamowany-. " 

i wych przeszło t 600 tysięcy funtów!... nych depozytów wynosi około 20 mlijo-jre fabryki zmniejszyły PRODUKCJA 1 JJL (J Nzi 

Powodów do narzekań n » R ' A * K S ; D ? 
ma, gdyż zaznaczyć jeszcze wyt A Ł > | S < 
w kasie skarbowej administracja ' 2 7 ^ 
skiej leży 6 miljonów funtów J aj R T |LTFN Y , C 2 < I 

łek metalowy w oku poszkodowanego i 
zaraz tego samego dnia, iak ustalił prze 
wód sądowy, a nie trzeciego dnia, Jak 
chciał Schicke — zosta) nieszczęśliwy 
wysłany do Warszawy, gdzie w szpita
lu Dzieciątka Jezus Jest Jedyny w Pol
sce odpowiednio silny magnes, niezbę
dny przy tego rodzaju zabiegu. 

Schicke stracił istotnie oko, ale nie 
było w tem winy lekarzy. Uszkodzenie 
było zbyt poważne i już magnes nie 
miał zastosowania. 

Na rozprawie w drugim terminie sąd 
odrzucił pozew poszkodowanego, tem-
bardziej, że Schicke wystąpił ponadto 
do jedynie powołanej w tej sprawie in
stancji t. j . do zakładu ubezpieczeń od 
wypadków o odszkodowanie za ten cięż 
ki wypadek przy pracy. (g.) 

wyżka budżetowa z lat poprz^Li ^ ' S ^ 
w okresie powszechnych de f i cy t \f 
łyni świecie, jest to bodaj jed> kW*^ 
wisko na kuli ziemskiej! „flj \ > ^ 

Wysoki Komisarz Palestyny,1 ^ \ 'j 
wający otffecnie na urlopie, na" JW««»1 

peszę, w której między innem; p i 
—„Jestem przekonany, *« ,..V.0f 

między Abisynja a Włochami Q\ J 
się tylko do terytorium o b e c i ^ «1 
łań woiennych. Brzegów M°*?LIY 

DZIŚ o g. 8.15 OSTATNI koncert DZIŚ 
Program *wykona MISTRZ fortepianu Sala Fi lharmonii 

J ó z e f H O F M A N N 

^ 5 ? 

MĄ 

ziemnego oUa nie dosięgnie. Gf0M 
ły jakiekolwiek co do tego w 3"' Sj 
przerwałbym natychmiast i i r , 0 V 
acja Jest jednak tego rodzaju,, 
tu nadal spokojnie pozostać- d l ' 

Nie ulega wątpliwości, że A 
depeszy został uzgodniony z ^JM 
dniemi czynnikami i że wobec J f 
jest to prywatna enuncjacja p { | 
Komisarza Palestyny. Narazie . e | 
Palestyny interesuje się ogrom j 
biegiem wydarzeń na -froncie 
muszą wydawać kilka dodatKO y 

nie, a przed redakcjami czekaj" tjjj ̂  «. 
żądne depesz z placu boju. wif^ł^w 3-B 

Zakłady radiotechniczne 
wszystkie aparaty radjowe-
wystarczają gazety, szuka d°o.1)j h ^ w 
wiadomości przez radjo. N a r ^ a ' CShi!C; 

radiotechniczna jest więc 3 e dLgZ1 nJlŜ  
złą przemysłu, która nieźle 

j również 
Palestynie fabryka wód ^'gjjl 1 

wojnie włosko 
źle wyszła na niej również 

skiej. > . W ^ 

i a icaiymc I A U I . V N . I T w od 
„Asls", w którei cesarz a b i s y y M \ :D< 

Prasa warsz. pisze: „Być na koncercie Hofmanna — to prawdziwa uczta ar tystyczna", „Hof- zamówienia lemoniady ^ YFIM 
mann to geniusz, arcymistrz sztuki odtwórczej. — To szczyty wirtuozji fortepianowej" — §iccy funtów DLA swych D Z L C " 0' | 

Pozostałe w niewlelklel ilości bilety sprzedaje kasa Filharmonii. ' nlerzy... 

http://iaui.vn.it
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GEN- OLSNYNA-WILCZYLISKI 
Wtórem p •anstwowego Urzędu 

W.F. I P.W. 
* Iuż don o s l l w c z o r a j s z y „ E x 

m i a n o w a n y z o s t a ł g e n . O l s z y n a 
Ryński — d o w ó d c a 10-e] d y w l z i l 
J t y d y r e k t o r e m P a ń s t w o w e g o 

Itak W y c h ( > w a n i a F i z y c z n e g o 1 P r z y 

..rllŁ,, '"ńskleup, który odchodzi na In-
WJf C T łowisko!,: 

U c z o n y s o w i e c K i u N e g u s a 
Co widziała rosyjska ekspedycja naukowa w Abisynii. — 

interesuje sią rewolucją i losem cara Mikołaja 
Gdybym był wiedział wcześ- " 

llj 

prz 
I Su rowa kara 

uicacii 

syi ^ 
ałoby « 
vy, a 
lość « 
biia sW! 
nki fi 
icrpiaw 
niczna . 
jospodl. 

:cnt baj 
esie 0 $ 

•tnie 
, k u p < 

edi'tV| 
i kraju-J 
: h cza^ 
*c parł 
ay c i 

zć natyj 
iwa s ' ; ( i 
ale «7 
odukCE] 

i nafj 
se wyff! 
listracjj 
ów 
joprz' 

i Welui piłkarzom łódzkim 
SSe Y ?* i a I e C''er 1 Dyscypliny ŁOZPN-u pro-
tiNn, obećmie dochodzenie przeciwko 
Ptf'C ..daczom klubów A i B klasowych, 

2 •<^ttyL'; w imprezach tak zwanych 
^ Hi k * . Cfl"ii organizowanych na Chojnach 
, < s|»kołt. 
I^Sn M a a^arokie kręgi, gdyż okazuje 
ilu j w mectzu, który odbył się na Chojnach 

Października p. n. Reprezentacja Cho-
brrfli udział niemal sami piłkarze Łódf, 

-itjj'' P 0 | Bmvo, ii mecz był zapowiadany ja-
"u* zespołów „dzikich", 

20 w a/prawę wmieszanych jest jut po-
R.Yzy klubów należących do ŁOZPN. 

^W^UTO, !kto się dzielił dochodem otrzy 
tyoii^meczów. 

^miika Pomorza 
D bokserski z Łodzią 

.^4 B{iV,a4 ŁOZB mecz z Pomorzem od-
* łicfdzi w niedzielę 3 listopada, zaś 

•^Hu| reprezentacja Łodzi walczyć będzie 
tf*" Poonorze ustaliło już następującą 

L y Przeciwko Łodzi (od wagi muszej): 
LKrzomiński, Bianga, Kowalski, Bies, 
J^znrjr i Choma.- Skład ten jest nie

śli ""y. złożony z najlepszych pięściarzy 

iJJ^w i Głowacki 
NĄTW WYŚCIGU NAPRZEŁAJ 

Jr„ Ł.K.S-U 
L ^ i i ^ k 13 bm. odbył tlę z boiska przy 

*'*»tł >\Q'C J : n y kolarski wyaclg naprzełaj (cy-
•̂ '»<U 1° nagrodę przechodnią ŁKS-u. — 
•"iły Inp/i wyścig ten jednak został unie-

,', Wyż prócz Hofsznajdlra (ŁKS) wszy-
zmylili trasę. W najbliższą nie-
wyecig ten odbędzie się powtór-

V I ( >

e i , 1(?mają w nim wziąć udział kolarze 

Wybitny uczony sowiecki prof. Wawlłow 
bral niedawno udział w ekspedycji nauko
wej do Abisynji. W związku z tem ogłasza 
on swć wrażenia na lamach „Izwiestji". 

Moje starania w kierunku otrzymania 
wizy wjazdowej do Abisynji zakończyły 
się fiaskiem, zarówno we Francji jak i 
w innych krajach śródziemnomorskich. 
Przed kilku laty Abisynja nie miała je
szcze swych przedstawicieli dyploma
tycznych w krajach europejskich i wy
jaśniono mi, że muszę zwrócić się w tej 
sprawie bezpośrednio do Addis-Abeby. 

t Ale wszystkie depesze i listy, które 
wysłałem do rządu abisyńskiego z Pa
ryża i Rzymu pozostały bez odpowiedzi. 
Zrezygnowałem więc z tego planu i po
stanowiłem udać się do Erytrei, która 
jest pod względem geograficznym częś
cią Abisynji, a pod względem agrono
micznym nie różni się od niej wcale. 1 
wizę wjazdową do tego kraju otrzyma
łem od rządu włoskiego bez żadnych 
trudności. 
t Na wszelki wypadek ubiegałent się 
o zezwolenie na przejazd przez francu
skie Somali. Sądziłem, że na miejscu uda 
mi się jednak dostać do Abisynji. A prze
cież jedyna droga z Europy do Abisynji 
prowadzi przez kanał Suezki do fran
cuskiego portu Dżibuti, skąd prowadzi 
kolej żelazna do Addis-Abeby. 

Ale niespodziewanie odmówiono mi 
we francuskiem ministerstwie spraw za
granicznych. Oświadczono mi, że mogą 
mi udzielić wizy przejazdowej tylko v, 
wypadku, gdy wylegitymuje si<r wizą 
abisyńska. Uciekłem się więc do podstę 

starczy 
niej... 

Następnego dnia pociąg mój jechał 
już z Dżibuti w kierunku Diredawa. Do 
Addis-Abeby pociąg idzie trzy dni, dwa 
razy w tygodniu. Jedzie tak długo dla
tego, że kursuje tylko w dzień. W nocy 
pasażerowie muszą ulokować się do snu 
na najbliższej stacji, na jakie] zatrzymuje 
się. 

Ody dojechałem do Diredawa, posta
nowiłem, nim pojadę do Addis-Abeby, 
udać się w celach ekspedycyjnych do 
mało znanego rejonu w okolicy Harraru. 
Szybko, bez zbędnych formalności, uda
ło mi się skompletować karawanę i udać 
się do Harraru. Odbywały się tam wów
czas żniwa. I okazało się. że flora Abi
synji jest bardzo oryginalna. Widziałem 

•»llll.(HEM.-FARM...AT>XAWALSKI"WA«i:A» 

nelika II w roku 1892. Do tego czasu 
mieszkańcy stolicy prowadzili koczow
niczy żywot. Gdy mieszkańcy wyrąby
wali lasy na paliwo, przenosili si'v na 
inne miejsce. Ktoś z misjonarzy europej
skich przypadkowo przywiózł do Abi
synji australijskie eukaliptusy, rozrasta
jące się niezwykle szybko. Mądry Me-

fioletową pszenicę, czarny jęczmień, z y , n c ! j k - b k f J o c c n i n c h wartość. W krót 
to, przypominające drobne proso, Wszy-, k j m c z a s j e d o k o f a n o w c j s t o l l c y w v r o s j 
stko tu było niezwykłe, poczynając od; 0 i b r z y m l i a s eukaliptusowy. Posadzono 
prymitywnych pługów, w kształcie, j e { a k z e w z d ł u ż głównych traktów i dp-
gwoździ i niespotykanych nigdzie innych, , , ^„ . „ s ^ , , , , , ! , 
narzędzi rolniczych. Ziemię obrabia się 
przeważnie przy pomocy ręcznych mo
tyk. Mle się zboże w kamiennych żar
nach. 

Zwierzęta rolnicze — to zebu, które 
prawdopodobnie zawędrowały z Indyj. 
Oryginalne są owce I kozy, zupełnie nie
podobne do naszych zwierząt. 

Gdy zebrałem 30 skrzynek roślin i 
! wysłałem je do Leningradu, dopiero 
'wówczas udałem się do Addis-Abeby. 

Bardzo wolno posuwa się pociąg, do-

-m LLLUJU »» 111111 UUl/l U Ł JWJUIŁ 
k ' 'i Bobrem z Orkanu i Głowackim 

Obok nich wezmą udział znani 

koła większych miast. 
\ Addis-Abeba położona jest na wyso

kości 2400 metrów nad poziomem morza.' 
i odznacza się zdrowym klimatem i ła
godną zimą. Większa część stolicy — 
to chaty splecione z prętów, oblepione 
gliną i kryte słomą. Rozrzucone są one 
malowniczo w lesie eukaliptusowym. 
Tylko dzielnica europejska i dom cesa
rza przypominają miasta, do widoku któ
rych przywykliśmy. 

Poseł francuski w Addis-Abeb :e. za
interesował się celem mojej eks|?edycji 
i zobowiązał się przedstawić mnie regen 
towi Abisynji, obecnemu cesarzowi Mai
le Selassie, który wówczas nazywał się 
Ras Tafari. 

Następnego dnia udaliśmy sie do pa-

I. fi i^y- Odartus (ŁKS), Hofsznajder — 
tfCTliŁi, Bartoszek (Wima) 1 inni. •1 •'UJ T)EJ J ̂  *~*U* \ •» UNII/ * IN .I I. flnrV '» »I

 & * r e ŁKS-u rozpocznie się w nie-
iStyny,' clij fi "'Mionu przy Al. Unji o godz. 10-E 

I N E IE łNhi i n " w r ** ł * zdonycia )•! P? raz trzeć 
y» dtW* hiŃo , n a własność AKS-u. Dystans wy 
lailli °\ i ^ i h e T i 2 ? k l m ' D o wyścigu mogą się tak 
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golarze nielicencjowani. 
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0-30 przed południem odbędzie się 
:6w stowarzyszonych na dy-

•r-v,'rtill K? M^i^ze^k' J ^ i e 8 ł «n rozegrany zostanie o 
i u . h ° ^ n l a . .E«we..u; 1! którą dwukrot 

^ki . I i I !?A no Polesiu przy zbiegu ulic 
łfciJlL 1 Al. Unii. 

i 0 ^ r «m zamknięcia 
hZ i e k k°atletycznego W Łodzi 
*»v ui«i k i * n ^ n i « e , » «*zonu ŁOZLA w Łodzł 
ii. ^rck • "aprzełaj dla zawodników sto-
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V TI»J L m e *towarzyszonych, 
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h , o d ^ c ą niedzielę, 27 bm. 
które odbę-

Bieg ten zostanie po-
1 d 0 -te tfk fr^,*0**- 1 0-«i biegiem dla zawodników 
<ar&l*a

 P K U > « C I E „ ? T L Y C H
 n » dystansie 2.400 mtr., zaś 

fyC'łt na A ° ł ^ * -
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jeżdżając do stolicy. Przecina on wielkie 
pu 1 uzyskałem tę wizę w konsulacie! stepy, pokryte wysoką trawą i rzadkie-
francuskim w Rzymie. ! rni drzewami akacji, posiadającenii dziwi 

Teraz już mogłem ryzykcwać i je- ! n^. szeroką koronę. Z okien pociągu do-
chać, licząc się z tem, że jeśli na miejscu! strzec można często stada dzikich kóz, 1 

nie otrzymam zezwolenia na wjnzd do pasących się w stepie. | 
Abisynji, zadowolenie się Erytreą. Przy-j Fauna Abisynji jest bardzo oryginał- , 
aham'*ię, że-byłem zdenerwowany, gdy nati.bogata. Na skraju lasów, o k p ł o H a r - i , a c u P ° r a , z Pierwszy w księdze audjen-
w końcu stycznia 1^27 roku schodzlłeni' raru spotyka się- w wielkich ilościach cionalnej ukazały się słowa „Leningrad 
ze statku francuskiego w Dżibuti na ląd.! małe małpki; W g ł ę b i teńw toesżtająr^/H' K \ • R e p n t Przyjął ium.t>.j-afrdzo 
Ale tu znów oczekiwała mnie niespo-i olbrzymie pawjany, główni szkodnicy m W o ; wysłuchał uważnie opowiadania 
dzianka. {pszenicy. Europejskie ogrody zoologicz- 0 c e

ł

1 " m e g 0 Przybycia do Abi.syńji i ze-
Sądziłem, że będę miał trudności.! ne, które wysyłają do Abisynji swych z w o , , ł m i n a u d a m e SIE *Z^B k r a J ' u -

Tymczsem wszystko poszło zdumiewa- j agentów, wywożą stamtąd całe statki i Po kilku dniach byłem zaproszony 
jąco łatwo. Komisarz policji francuskiej'dzikich zwierząt. Koło Harraru byliśmy J n a °biad do konsulów japońskiego i 
w porcie Dżibuti był coprawda zdumio-' świadkami schwytania lamparta. Znajdu; greckiego. Dziwili się oni, że można wy-
ny pojawieniem się sowieckiego uczone-j ia.ca się wówczas w Abisynji zoologicz-! s y ' a ć uczonych do badania agroncniji w 
go w Somali, odniósł się jednak do mnie na ekspedycja muzeum w Chicago, wy - j Abisynji. Jeszcze bardziej z.lumieni byli 
bardzo uprzejmie. I w trzy godziny póź-'kryła setki nowych rodzajów ptactwa, j konsulowie włoski i angielski. Zwrótd-
niej mó] paszport był Już zawlzowanyj Ludność wschodniej Abisynji składa ^ e m d ? k o n s u ! a angielskiego /. prośbą 
przez gubernatora francuskiego. I się przeważnie z somalistów I gallasów. i 0 wydanie mi wizy na wyjazd z Abi-

— Może pan jechać prosto do Abi-J Niewielka grupa amcharów (szczep pa- 8 - p r z e z S u d a n 1 E g l p t > a l e spotkałem 
synjl. Żadnych wiz do tego kraju nie po-' nujący) jest nieproporcjonalnie mała w i s i ę

/

z o d m o w a - - Musiałem więc zdecydo-
trzeba. stosunku do innych szczepów. Ludność; w a ć s i ę n a wyjazd Przez włoską Erytreę 

Na moim paszporcie widniała piecząt-'wiejska jest bosa, j)ółnaga. W okolicy' 
ka „Dżibuti". To było wszystko. Nie Harraru znajdują się plantacje kawy, po-
chciało mi się poprostu wierzyć, udałem 1 marańczy 1 dyń. 
się więc do konsula abisyńskiego. ale, Nareszcie jesteśmy w Addis-Abebie, 
ten mi potwierdził, że pieczątka ta wy- stolicy Abisynji, zbudowanej przez Me-

Sprawa byłych radnych łódzkich 
może przejść przez wszystkie instancje— 

aż do Sądu Najwyższego 
W tych zatem warunkach sprawa 

•b« KC^z*-- r c n
 n a dystansie 2.400 mtr., zaś 

jedy f l M«|C*t n ! V . * o d Ł H - e ' się bieg 
V o e Ł ^ * « .* d v y 8 ! a n » i« 1-200 mtr. Start i meta 

y 
1 ?M >or t ' , 1 , e r ' d z a i j l dobroczynne działanie na 

' ^ k a L 8 0 . r z k i e i .FRANCIS; 

b l s n Ą K l ' ^ ^ W TRAWIENIU. Powainl 
- na ° s" " 

Jak donosiliśmy obszernie, w dniu 
17 b. m. sprawa przeciwko 16 radnym 
miejskim, oskarżonym o spowodowanie 
zajść w sali rady miejskiej — została 
przez sąd grodzki umorzona. Sąd wysłu
chał jedynie oskarżonych i po udzieleniu 
głosu obrońcom w sprawie wniosku po
dzielił ich wywody, sprecyzowane przez 
mec. Kempnera. W czynie radnych nie 
było przestępstwa przewidzianego w 
art. 128 K. K., mówiącego o obrazie urzę
du , bowiem właśnie radni stanowili, jako 
gremjum, ów urząd i wobec tego s a m i 
s i e b i e n i e m o g l i o b r a z i ć . 

Sąd postanowił sprawę umorzyć i 
akta odesłać do starostwa grodzkiego, 
celem pociągnięcia oskarżonych do od
powiedzialności administracyjnej. 

Od tego jednak postanowienia w n i ó s ł 
z a ż a l e n i e d o s ą d u o k r ę g o w e g o p r o k u r a 
t o r O r l i k o w s k i , r e p r e z e n t u j ą c y n a s p r a 
w i e u r z ą d o s k a r ż e n i a p u b l i c z n e g o . 

znajduje się nadal w rękach władz sądo 
wych i dopiero postanowienie sądu okrę
gowego, które zapaść może tylko na po
siedzeniu niejawnem — zdecyduje, czy 
rzecz przejdzie do władz administracyj
nych, czy też wróci do sądu grodzkiego. 

Zaznaczyć należy, że prokuratorowi, 
ewentualnie niezadowolonemu z posta
nowienia sądu drugiej instancji, przysłu
guje dalsza droga zażaleń do sądu wyż
sze] Instancji. W tych warunkach — do
piero po ewent. rozpatrzeniu sprawy 
przez Sąd Najwyższy stanie się rzeczą 
zupełnie pewną, czy sprawę zlikwiduje 
sąd, czy też starostwo grodzkie. Droga, 
jaką ewentualnie obrać może prokura
tor, jest jednak długa i wymaga wiele . 

Zatem, nieprędko jeszcze sensa 

Miałem zamiar już wyjechać z Addis-
Abeby, gdy nagle zjawił się u mnie wy
słannik regenta i prosił o przybycie do 
pałacu. Wysłannik prosił mnie także, 
abym wziął z sobą konstytucję Z.S.R.R. 
w języku francuskim, albowiem regent 
studjuje obecnie konstytucje wszystkich 
krajów europejskich. 

Poszedłem do pałacu. Tym razem roz 
mową nasza miała bardzo intymny cha
rakter. Nie było tłumacza i rozmawia
łem z.regentem, obecnym negusem, w 
cztery oczy. Znał on dobrze język fran
cuski i łatwo wysławiał się. Zaczął wy
pytywać o rewolucję w Rosji. Nie chciał 
słuchać o sprawach społeczny .;h. o wal
ce klas. Oświadczył wręcz, że to go" nie 
interesuje. Wypytywał tylko o szczegó
ły aresztowania cara, o utracie przez 
niego władzy. Szczególnie interesowało 
go tb, dlaczego car straci! popularność 
w wojsku. 

Regent słuchał uważnie, oparłszy się 
łokciami o stół. Po dwóch godzinach.po
żegnał mnie. A następnego dnia otrzy
małem oficjalny dokument, zezwalający 
mi na podroż po całej Abisynji. W doku
mencie tym, na którym jako godło wid
niał lew, mówiło się o tem, że ..Profesor 
Wawlłow Jest gościem Abisynji i należy 
dawać mu amunicję, żywność, furaż i sól 

cyjna sprawa o zajścia w radzie miej- J P^ez c^ły czas posuwania się jego ka 
skiej zostanie definitywnie załatwiona, rawany w kraju'. 

Prof. N. I. Wawlłow. 

In-

Przeładowanego jedzeniem i piciem 
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Handlowo - Przemysłów 
„«fpcye^m/i" * A N T A 2^ 

Nowe metody polityki handlowej 
Wyrównywanie bilansów płatniczych z pnszczególnemi krajami wierzycielskiemi 

Zasklepieni w bezmiarze trosk i niedomagali 
wewnętrznych, niechętnie kierujemy uwagę na 
kapi talne 'zagadnienie, będące treścią stosunku 
neszego gospodarstwa narodowego do reszty 
świata. 

Niewątpliwie dzieje się to dlatego, że punk
ty styczności ekonomicznej z gospodarstwem 
światowem, albo raczej, jak w dzisiejszych cza
sach izolacji państw należałoby mówić — z in
nemi organizmami gospodarczemi, kurczą się i 
stają się coraz mniej liczne. 

Nie mówimy oczywiście o entuzjastycznych 
komunikatach na temat zdobycia tego, czy inne
go rynku przez te czy inną gałąź naszego prze
mysłu eksportowego. Nie mówimy też o upor
czywie, a bez większego zastanowienia propago
wanych hasłach samowystarczalności integralnej, 
o hasłach całkowitej izolacji od świata, kiedy 
cała polityka gospodarcza naszego kraju jest 
właśnie nastawiona na najściślejszą łączność eko 
nomiczną ze światem. 

To są sporadyczne i, powiedzielibyśmy, ra
czej negatywne przejawy zainteresowania szero
kiego ogółu dla stosunków gospodarczych Polski 
z zagranicą. Stosunki te zresztą sprowadzone są 
do minimum, obrót towarowy zredukował t lę do 
takich rozmiarów, o jakich najgorętszy zwolen
nik „autarkji" nie mógł śnić w najśmielszych ma
rzeniach, obrót kapitałowy ciągle jeszcze nie da
je żadnych oznak obudzenia z kryzysowego le
targu. Krótko mówiąc — doprawdy łączność 
nasza z resztą świata wyraża się pozycjami coraz 
niklcjszemi. 

W tych stale kurczących się stosunkach na
szych z zagranicą dają się zauważyć pewne zmla 
ny, stanowiące podstawę do ustalenia nowej 
równowagi tych stosunków. Rzecz w tem, że 
kurczą się naogól równomiernie zarówno nasz 
dodatni bilans usług i świadczeń jednostronnych 
(przesyłki pieniężne emigrantów, tranzyt itd.) 
jak ujemny bilans procentów, dywidend, prowl-
zyj bankierskich itd. Równowagę między temi 
dwiema wielkieml pozycjami naszych obrotów 
płatniczych utrzymuje bilans obrotów kapitało
wych oraz bilans obrotów handlowych, wykazu
jący — poza chwilowemi wyjątkami (które mia
ły miejsce w kwietniu i w maju) stale saldo do
datnie. Stąd właśnie — rola bilansu handlowego 
w całokształcie sytuacji naszego organizmu go
spodarczego. 

Sytuacja ta przedstawia się dziś w ten spo
sób, i e dla utrzymania równowagi iinansowej o-
partej o ścisłe wypełnianie wszelkich zobowiązań 
płatniczych wobec zegranicy — bilans wymian 
handlowych Polski z państwami zagranicznemi 

towarowe z każdem państwem muszą się kształ
tować w ten sposób, by ich rezultatem było sal
do dodatnie w wysokości, odpowiadającej ściśle 
wielkości zobowiązania płatniczego, jakie wobec 
tego państwa na nas ciąży. 

Nie można jednak ukrywać, że metoda ta nie 
wszędzie da się zrealizować w stu procentach. 
Są kraje, jak np. St. Zjednoczone, będące naszy
mi wierzycielami, a jednocześnie dostawcami 
podstawowych surowców włókienniczych. Z kra
jami temi posiadam! ujemne saldo nietylko bilan
su płatniczego, lecz również bilansu handlowe
go, wyrównanie zatem tych pozycyj, to jest pod
niesienie eksportu do takiego poziomu, by nie
tylko pokryć import, lecz również osiągnąć nad
wyżkę równą ujemnemu saldu bilansu płatnicze-

winiy, nie może być i nie jest kanonem, bez
względnie stosowanym we wszystkich wypad
kach. Odchylenia od niej muszą iść w obu kie
runkach; uwzględnienia deficytu w obrotach pie
niężno - towarowych z poszczególnemi krajami 
i jednoczesnego dążenia do osiągnięcia odpowied 
nich nadwyżek w stosunkach handlowych z in
nem! krajami. 

Takie ujęcie naszej polityki handlowej za
czyna wydawać już owoce. Dodatnie saldo bi
lansu handlowego za wrzesień wyniosło 12,7 mi
ljonów złotych, kiedy przeciętnie, w roku bież. 
wynosiło miesięcznie zaledwie 5.2 miljonów zł. 
Keże to wierzyć, że przezwyciężymy trudności 
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Włochy w^kupufe 
F^anierr 

2''ieto 
rgąti 

przed wprowadzeniem w życie s^jrej w ^ 

I Kierownik działu gospod, tiolel. 211 -66 
I Dział gospodarczy telef. 1.̂  6-56. 

bawełnę egipski! 
Włochy czynią wie)jkie starań*', O J G « o 

«.._ed wprowadzeniem w życie SAJJ irEJ W 

zaopatrzyć się w duże ilości W * N e i , | e 

W tym celu czynią one masowe T T g n e j t 

bawełny w Egipcie. W. bieżący""1 TP5". W 
dniu wysłane będzie diO' Włoch J In 
bel bawełny egipskiej, 2'aznaczy* Im 

go — oczywiście nie będzie łatwe, jeżeli nie j wydźwignął wielki kryzys światowy, 
wręcz niemożliwe. To też metoda, o której mó- ; 

, wywołało wielką konjljjncj p 

handlu zagranicznego podobnie, jak przezwyclę- j cję wśród eksporterów egipski Ĵ J ^ l l l i ć 
żyliśmy tyle innych trudności, jakie przed nami , rzy obawiają się zwłokfi 

możliwość wprowadzentei 
eksport do Włoch. w * u i e i u u u , u m u r e j m o - > «i. w . ' U K S p O T l 0 . 0 WlOCn. A*ł*Kri 

Sa przydziały, niema zezwoleń przywozowy! 
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ż y , ż e Włochy płacą wysokie ceW J a l n o ś c j 
gotówka, t o też wszyscy ekspj JJ%ch 
aleksandryjscy przygotowują sie 9 ' c n j c ' e g ° 
kowitej wyprzedaży swoich z a p s W 2 w ? ' 
Spalenie się statku „Atósonia", plac 
miał zabrać w Egipcie ł a d u n e k M*, «iej i l n 

d o Włoch, wywołało wfielką k o n f £*Uiej p r 
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p r z y z n a n y c h Jeszcze w s i e r p n i u . — 1 0 - p r o c e n t o w e zw> 

s z e n i e p r z y d z i a ł ó w b a w e ł n y 
Dziś w min. przemysłu i handlu do- jest wykorzystanie ich z okresu po

konany zostanie podział kontyngentów przedniego. W jak ujemny sposób sytu-
przywozowych wełny na następny o- j acja ta odbije się na położeniu przemy-
kres dwumiesięczny, t. i. na listopad i ; słu wełnianego — wiemy o tem dobrze, 
grudzień. Kontyngenty rozdzielone za- \ Przędzalnie żyją zapasami surowca, ale 
tem będą w normalnym czasie i w nor-i zapasy szybko się wyczerpują, więc 
malny sposób, ale jak wykazała prak-jżeby nie pozostać z zupełnie próźnemi 
tyka ostatniego okresu, od tej pierwszej \ składami ogranicza się produkcie. Na-
fazy normowania importu do jej następ i stępuje to właśnie w pełni sezonu, se-
nej i zasadniczej — wydania zezwoleń J zonu wyjątkowo udanego i w okresie, 
przywozowych — droga daleka. gdy sytuacja międzynarodowa pozwala 

Jak o tem już kilkakrotnie pisaliśmy [przypuszczać, że zatrudnienie przemy' 
dotychczas szereg przędzalń Wełnią-[Słu polskiego będzie raczei wzrastać 
nych w Łodzi nie otrzymał jeszcze po;niż maleć. 
zwoleri na przywóz kontyngentów, 
przyznanych w końcu sierpnia. Wytwo 
rzyfa się sytuacja paradoksalna: przy
dzielane są kontyngenty na następny 
okres, a jednocześnie uniemożliwione 

Min. przemysłu i handlu stwierdziw 
szy ujemne skutki kontyngentowania 
przywozu wełny, poczyniło ostatnio pe
wne posunięcia, wskazujące na chęC 
złagodzenia sytuacji, jaka sie wytwo

rzyła po wprowadzeniu regla*1*] 
importu. Mianowicie o ile P O L " R ' 
kontyngenty przyznawani były 
sokości przeciętnej dwumiiesiecz". 
sumeji w r. ub., zmniejszotnei o 
o tyle na okres bieżący p)rzydz'n 
wlększone zostały o 15 pjroc. % 
rozmiarów konsumcii zeszło 1^ 
plus 5 proc. Oczywiście wie wt!9 
ło to jeszcze zagadnienia zaopa' J 
nia przemysłu w surowiec i i e S* 
dalszym ciągu odczuwał sfe W° ] 

ale w każdym razie stanlowisK0^ 
sterstwa wskazywało, że io W J J ^ P J J J J J . 'ł> 

Bi 
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Na rynkach surowców włókienniczych 
Ceny yełny Idą w górę, lekki spadek cen bawełny 

Na światowych rynkach surowców i zaofiarowanego towaru. Podobnie przed-

wle i pragnie mu zaradzić. -
skutki tego posunięcia caffkowi^ 
stały anulowane wyjątkwwern J 
nieniem w wydaniu zezwcHeń 
zowych. Niedobór surowca zaifl/ijf 

się poW'«ł 

SĄ 

duuóch 

! włókienniczych tendencja była ostatnio 
m u s i być dla nas dodatni, m u s ł dawać nad- bardzo niejednolita. Na rynkach wełny 
wyżki eksportu nad importem. surowej I jedwabiu mamy nadal tenden 

Przed kilku laty nadwyżki te musiały wyno- cję mocną, podczas gdy lia rynku POZO 
sić 300—350 miljonów złotych, aby mogła być 
utrzymana równowaga bilansu płatniczego. Ale 
tylko jeden raz — w roku 1931 — zostało osiąg
nięta tak wysokie saldo dodatnie. Potem nad
wyżki eksportowe zmalały bardzo wydatnie, ale 
mimo to bilans płatniczy mógł być utrzymany w 
równowadze. 

Dlaczego? Bo, jak mówiliśmy, zmalało rów
nież nasze zadłużenie wobec zagranicy. Pewnych 
długów — wespół ze wszystkiem! innemi kraja
mi — nie płacimy wcale (długi wojenne wobec 
Ameryki). Część kredytów zagranicznych zo
stała naskutek ogólnego niepokoju walutowego 
wycoiana z Polski, inna część została spłacona, 
z tych zaś, które w Polsce pozostały, pewna Ilość 
uległa — w związku z dewaluacją walut zagra
nicznych — bardzo znacznej redukcji. 

Tak więc nasze obciążenie finansowe wobec 
zaf.snicy zmniejszyło się — 1 zmniejszyła się 
cyfra nadwyżki eksportowej, jaka nam jest po
trzebna dla wypełnienia naszych zobowiązań. — 
Ale te zmniejszoną cyfrę osiągnąć musimy — i 
to zadanie spełnić musi nasza polityka handlo
wa bez względu na trudności, jakie się przed nią 
wydfwigają. 

Dotychczasowa metoda naszej polityki han
dlowej polega na tem, że ujmowaliśmy globalną 
sumę naszych pozyąyj ujemn. w bilansie płatn.— 
: staraliśmy ng tę sumę pokryć nadwyżką bilan
su handlowego, ujmowaną również, jako całość. 
Całość ujemnego salda obrotów płatniczych mia-

stawia się sytuacja również w Bradfor 
dzle. 

Wszystko wskazuje również na to, że 
i ceny jedwabiu surowego utrzymają się 

stałych surowców włókienniczych (ba- i nadal na obecnym wysokim poziomie 
wełna, juta, konopie) obserwujemy ra 
czej spadek cen. 

Jeżeli chodzi o wełnę, mocna dla niej 
tendencja uwidoczniła się wyraźnie na 
ostatnich aukcjach australijskich. Paź
dziernikowe aukcje w Sydney zamknię
te zostały przy zwyżce gatunków droż
szych sięgającej 12 i pół procent, dla po
zostałych gatunków przy zwyżce od 5 
do 7 1 pół procent. Przeciętna zwyżka na 
aukcjach w Adelaidzie wyniosła również 
około 7 i pół procent. 

Ożywienie i popyt na obydwuch o - , 
statnich aukcjach było bardzo duże, do- [ 
wodem czego jest, że na obydwuch tych [pewne osłabienie 
aukcjach sprzedano okrągłe 97 procent 

Główną przyczyną ma tu być fakt, że 
zbiory kokonów w Japonji wypadły w 
bieżącym roku cokolwiek gorzej aniżeli 
w roku ubiegłym i są znacznie gorsze, 
aniżeli zbiory przeciętne z lat ubiegłych. 
Obliczają, że światowe spożycie Jedwa
biu przekroczy możliwą Jego podaż w 
tym roku o około 50 tysięcy bel. 

Jeżeli chodzi o bawełnę, to bawełna 
egipska cokolwiek ostatnio podrożała, 
amerykańska natomiast wykazuje ra
czej tendencję zniżkową. Również juta 
i konopie, po rekordowych wprost ce
nach z ubiegłego tygodnia, wykazują 

zmniejszyć — jeszcze 
Jeżeli i w następnych 
cach import wełny, nawefj W 
przyznanych już kontyngentów, 
na podobne przeszkody, 16<lzkl 
mysł wełniany stanie wobljc »° 
noścl ograniczenia produkcji 
inum, jeżeli nie zupełnego j^i * 
mania. <. 

Niedobór surowcowy w& s t e | l

( 

niemnieiszą siłą również w P R J ! A 

nictwie bawełnianem. I tu koin^fpj 
przyznawane są w granicach 1 

rocznej konsumeji (przy prac*" n;, 

Utrzymana tendencja dla walut 
Zniżka łódzkich listów zastawnych 

Po chwilowem osłabieniu funt miał 
wczoraj tendencję ponownie nieco moc
niejsza. Giełda warszawska notowała go 
po 26.12, t. j. po kursie o 4 punkty wyż
szym niż we wtorek. Nieznacznie, o 1/8 
punkta zwyżkował również dolar, któ
rego Kurs wynosił 5.31 i 3/8 (kabel). Po
nadto belga, której notowania kształ
towały się ostatnio słabo, wczoraj ży

ła być zrównoważona przez całość dodatniego s k. a J a 1 5 punktów, dochodząc do 89.45. 
saic"a obrotów handlowych. |Notowania dewizy na Amsterdam pod-

Obccnle ta metoda trrktowania całkowego niosły się O 5 pllllktÓW do 360.40. 
ustępuje miejsca metodzie traktowania r ó ż - 1 Bank Polski Cen nie Z m i e n i ł j płacił 
niczkowego. Nasze stosunki handlowe ze śwla- Z a funty 25.95, Za dolary* 5.27, 5.28, 5.30. 
ten steramy się oprzeć na zasadzie ścisłogo wy- Na łódzkim rynku w a l u t o w y m ten- jwały o dalsze 50 punktów 
równania bilansu płatniczego z każdym oddziel-1 dencja była całkowicie utrzymana. No-, r.przedaży i 46.50 w kupnie. 
nie wziętym krajem wierzycielskim. Wymiany j towano: funty 26.15 W Sprzedaży i 26.10i 

w kupnie, dolary 5.37—5.35, dolary złote 
9.08—9.05, ruble złote 4.82—4.80 (nieco 
słabsze), marka niemiecka 1.37—1.35, 
guldeny gdańskie 0.98—0.95, liry wło
skie 35.00—34.00. 

W dziale papierów wartościowych u-
trzymaną tendencję notowano dla poż. 
stabilizacyjnej, którą oddawano nadal po 
61.00, kupowano po 60.50, — oraz dla 
poż. budowlanej 42.00—41.00. 

Notowania doiarówkl kształtowały 
się nieco mocnie], mianowicie po 54.00 w 
żądaniu i 5.3.00 w płaceniu, natomiast 
5 proc. L. Z. m. Łodzi za r. 1933 zniżko-

do 47.50 w 

zmianę), zredukowanej o 10 ' ^ . f j h 
to Ilości dużo zamałe, z w ł a s ^ c ^ j U ^ * 
produkcji zimowej, a więc P\ pfi^-
przeważnie grubszych numerO^. j,4 
dzy, pochłaniającej większa'ik^pilj 
ny, to też przędzalnicy w ^ i n i i l 
zwiększenie przydziałów p r z y ^ 
o 10 proc. Postulat ten miał b * Vj 
niony już przy rozdziale kontyj 1 ^' 
na okres bieżący, jednak speh' 1 1 f «j 
został. Zrzeszenie producentoWJ <*tr 
dzy uzyskało zapewnienie, że 
niony on będzie w następnym JLste|* 
rozpoczynającym się 28 b. m- ^nl j h przekonani, że tym razem zape^o1 

to zostanie wykonane, bowiem 
nym momencie największego 
produkcji sezonowej utrzŷ PĴ Î i $ ( 

tychczasowych kontyngentów fj{n' 
Sie l a k n a l f a t a l n l e i n d h i ć na 0 0 1 * Q się iaknajfatalnie] odbić na 
nych rezultatach sezonu 

Wielkie dodatnie 
bilansu handlowego St- j 

Handel zagraniczny St. Z j e d n o c ^ 0 U ^ 
wrześniu przedstawiał się n a s t ę p u - »• 
doi. — w nawiasie dane za sierpień FT^Y, 
198 (172), import 162 (154), I O I ^ K . ^ J Al 
(18). W ten sposób dodatnie saldo b " ( ^ y I 
dlowego St. Zjednoczonych wykazuj* 1 Vt ł 
poważny wzrost, co z punkiu w i d 1 ' " ^ ' , f 
sów gospodarki światowej należy * % Y I T L E J ' 

jaw ujemny. Możliwą jest rzeczą, i a

 t * 
portu pozostaje w związku L a l a r m 8 , B 

nemL 



„REPUBLIKA" nr. 293. Czwartek, 24 października 1935 r. 11 

P w t o l dziennym znalazła się 
*a"lasip 7 r z ( ; d z i e kwestia ustosun-
* a i lieii w i ą z k u <to najistotniejszycn 
^ . • - g o s p o d a r c z y c h , które wysu
wani* C z o t o dyskusji w związku z 
E e t ' ! ( ) W e R ( ) r z ^ d u -

m oi J,.-° l ,Q wiadomości sprawozda-
życie s*Jrej XJ 1jŁa.cii Unji Włókienniczej d 0 

lat^esieiUa "i1!1 wczorajszym przystąpiło 
P z4"iaiie 'oducentów Przędzy Balsowe Q t Z w i ą z e k K o r o n k a n i , 

tfclar 

i^yrekcji z konferencji z przemy 
Włoch ^J^S^.też do wiadomości sprawo-

v i 

^ 2viązku Przemyślu 
w Peństwie Polsklem 

F%śhf' ° b r a d o w a ł zarząd związku 
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Na 

nniczego w Państwie 

Większy popyt niż podaż 
Stuprocentowe uruchomienie w przędzalnictwie wigonjowem 

! DYFEK 
LUTOWY znaczy 

jkie ce»!fIalaTrioZi

yni w sprawie uzgodnienia odcinku odszkodowań 
¥ s l o W n ° I R A Z

 s c a l e n i a Podatku prze-
I ftenie P I któremu przeciwstawia się 

\V 2 3 , y Przemysł włókienniczy. 
k1 asto ni1 1 1 z zaofiarowaniem przez 

„nek t>^( Cz"ti imU»Pod b u d o w ę biblioteki pu-
K konsfj (Wi"1, Marszalka Piłsudskiego, fun 
i-inskicŁj ĥon u b e z Z w »a.zek, postanowiono 
B J u ^ ^ C ^ ^ ^ e t budowy biblioteki, 

omnâ  % ""kooptowano p. prezydenta 
""a/łS?" Q łazka, dr. Brunona Bider-

^ ^ t a Geyera i Mieczysława 
łdeku *ońcu załatwiono pożytyw-

WI,. a , c ^ Przystąpienia do Związku 
^•-ęonhardt, Woelker i Girbard. 

Sytuacja łódzkiego przeędzalnictwa wigonjo-
wego kształtuje się w dalszym ciągu pomyślnie. 
Uruchomienie przędzalń wlgonjowych, pomimo 
zbliżania się końca sezony, jest nadal prawie żc 
stuprocentowe. W tygodniach ostatnich moż
na było nawet stwierdzić pewne zwiększenie 
się wskaźnika produkcji, ze wzglądu na to, że 
2—3 łabrykl wlgonjowe, które dotychczas były 
unieruchomione, wznowiły produkcję. 

Rynek wigonjowy w Łodzi stoi w dalszym 
ciągu pod znakiem z jednej strony silnego popy
tu na przędzę, z drugiej — małej podaży. Od 
dłuższego czasu układający się w ten sposób sto 
sunek pomiędzy podażą 1 popytem powodował 
dotychczas znaczne podniesienie się cen przędzy 
wigoniowej. Natomiast w ciągu ostatnich kilku 
dni zanotowano pewne osłabienie tendencji. 

Zdaniem sicr zainteresowanych, słabsza ten
dencja na rynku wywołana została nadziejami, 
że dotychczasowe ograniczenia przywozu surow
ców zostaną zniesione, względnie zmodyfikowa
ne na korzyść włókiennictwa łódzkiego. Rzecz 

podaż tej przędzy jest bardzo duża. Nikła jej 
podaż obecnie wywołana jest tem, że fabrykan
ci mają w sezonie bieżącym możność produko
wania droższych rentownlejszych gatunków przę 
dzy wigonjowej, na które popyt jest poważny 
wskutek czego ograniczyli produkcję gorszych 
gatunków przędzy. 

Anglja w z n a w i a 
eksport węgla do Włoch 

Po raz pierwszy od szeregu tygodni wysłano 
do Włoch pierwszy transport węgla z zagłębia 
New Castle i okręgu położonego nad rzeką Tyne. 

Należy podkreślić, że w ubiegłym roku eks
port węgla do Wioch z tego okręgu wynosił oko
ło 1.6 milj. ton. 
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Jl5° 0 JESZCZE NIE BYŁO!II 
JIIILTS,* .""moru w jednym filmie 1 5 naj-

J^iy .3 " humorystów wiedeńskich po raz 
" Prod w n a ' " 0 w s z e j przebojowej ko-

', fc' austriackiej p . t „4 I pól muszkie-
Jsla,,,, i s k a mówią same za siebie 1 żad-

p i n i e Potrzebują: Szóke Szakali, OUo 
IE!. eiix Bressart, Tibor v .. lialmay i Er-» ! M "4 ' p o t muszkieterów" to naj-;« .Reńska komedja muzyczna, petna 

•łroj • s . e ntymentu, z 
jjjoju, ^ ! . e d e n s k a , tchnąca tą slonecznośclą 

pogody, humoru, opleciona 
świetnie. — zagrana 

słone 
f y stanowi specyficzną właściwość 

"kit(e ^° życia. „Casino" zapowiada „4 i pól 

KWALIFIKACJA ZAKŁADÓW RZEMIEŚL
NICZYCH. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Izb Rze
mieślniczych omówiono sprawę ustalenia kry-

. terjum co do odróżnienia przemysłu rzemicślni-
jasna, że pociągnęłoby to za sobą znaczne wzmo ; c z e J j 0 0 ( j fabrycznego. 
żenic się podaży, co skolei przyczyniłoby się do I tej sprawie zarząd, uznając w zasadzie za 
osłabienia cen. Jak narazie, zaobserwowano na słuszne podejście do sprawy różnic między prze-
rynku przędzy wigonjowej pewne osłabeinle ten- i myslem rzemieślniczym, a fabrycznym, stwier-
j , , . 1 1 j 1 1. 1 , dzii, ze niepodobieństwem cst usialanic ścisłych 
dencji, efektywnych jednak zniżek cen jeszcze k t y { M , Ó W i Rozgraniczających przemysł fabryczny 
me zanotowano. od rzemiosła. Ustalenie charakteru zakładu 

Ciekawym momentem na rynku wigonjowym! przemysłowego — zdaniem zarządu Zwfązku Izb 
. . , , . , . , 1 Rzemieślniczych — powinno się odbywać w każ-

lett brak na tutejszym rynku t. zw. wigonjowej, d y m k o n k r c [ n y m ^ y p a d k u ^ r z y Współudziale 
przędzy chustkowej. Rok rocznie o tej porze samorządu gospodarczego. 

Warszawa, 23 października. 

już w następnym programie. 

JC^JORNIK TELEFUNKEN - SPECJAŁ 
PW' * d ioodbiornik z krajowej fabryki „Te-
E^iU: n o t i n a z w ę SPECIAL. Dogadza on 

\ i Wybrednym, n o l e i y do aparatów, naj-
C s » y 3 .-4 l a m p o w c ó w , o gło4nlk.u . d y -

' ii^- b? Pe łnym zasięgu europejskim i za-
.WAi^iękny, czys ty , naturalny ton, nowa 
'̂<»VBI ' Powodująca nieznaną d o t y c h c z a s 

'\< l ° ! u — o t o zasadnicze za l e ty n o w e -
JLSpECIAL Telefunken. 

MA/M 

Na dzlsiejszem zebraniu giełdy w a l u t o w o - ! 
dewizowej w Warszawie, w dziale dewiz obró t ' 
był zmniejszony przy tendencji niejednolitej.« 
Notowano: Amsterdam 360.40 ( + 5 ) , Berlin 
213.30 (—10), Bruksela 89.45 (--(-15), Kopenhaga 
116,65, Londyn 26,12 ( + 4 ) . Mediolan 43,25, No- | 
wy York 5-31,25, przekaz telegraficzny na N 0 - 1 
wy York 5.31,38, Paryż 35.01, ( + 0 , 5 ) , Praga 
21,99, Zurich 172.80. W obrotach prywatnych! 
marka niemiecka 133, szyling austrja:ki 98,50, j 
korona czechosłowacka 20.96, frank francuski 
35-12, frank szwajcarski 172.80, gulden gdański 
97, liry włoskie 34.50, leje rumuńskie 2,75, pen-
gtt węgierskie 99,50, łaty łotewskie 129, funt 
sterlingów 26.10, dolar got. 5.34, dolar zloty 
9.04, rubel zloty 4-78,50, rubel srebrny 1.88, bi
lon 0.85, Bank Polski placit za banknoty dola
rową, 5.29. , . 1 

j AKCJE. Na rynku akcyjnym trwała nadal 
zwyżka kursu, zwłaszcza w zakresie nkcyj me
talurgicznych, które byty poszukiwane. Noto
wano: Bank Polski 91.50—91.25—92.50 ( + 7 5 ) , 
Węgiel 14.25—14.50 ( + 100), Lilpop 8-55 ( + 5), 
Ostrowieckie 18,50—19 ( + 1 0 0 ) , Starachowice 
34 ( + 75). W tranzakcjach drobnych i nie noto
wanych Modrzejów 4.10—4.20. 

PAPIERY PROCENTOWE. W dz<ale papie
rów procentowych, państwowych 1 prywatnych, 
sytuacja kształtowała się bez zmiany. Więk

szym popytem cieszyły się 5 proc. konwersyj
na, 7 proc- stabilizcayjna i 5 proc. L. Z. War 
szawy nowe. Notowano: 3 proc. budowhna 
40,75 ( + 10), 4 proc. premiowa dolarowa 53, 
5 proc. konwersyjna 67, 6 proc. dolarowa 77, 
7 proc- stabilizacyjna 60.50—60—60.63, w odcin
kach po 500 dolarów 61—61.25 ( + 2 5 ) , 5 proc. 
obligacje Polskiego Banku Komunalnego IV em. 
81, 8 proc L. Z. Przemyślu Polskiego funtowe 
91—91,25, 4 i pól proc. L. Z. ziemskie 41,50— 
41,25—41,50, 5 proc. L. Z Warszawy z r. 1933 
51,50—52—51,75 (—50), 5 proc. L. Z. Łodzi z 
r. 1933 46,50 (—50). W drobnych i nienotowa-
nych tranzakcjach 4 proc. inwestycyjna zwykła 
110,50 (—25), 7 proc. stabilizacyjna w odcin
kach po 1000 dolarów 65—64,50, 8 proc. dillo-
nowska 90,50, w odcinkach po 500 dolarów 90,75 
7 proc. warszawska dolarowa 68—67,50—67,75, 
7 proc. L. Z. ziemskie dolarowe 41,75. (rj-25), 
3 proc. państwowa renta ziemska..po 1000 zł.66, 
po 500 złotych 67. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

notowano: dolary 5.36—5.34, poż. budowlana — 
41.50—41.00, dolarówka 53.00—52.75, poż. inwe
stycyjna 111.00—110.75, poi . sabilizacyjna 61.00 
—60.75, Bank Polski 92.00—91.50. Tendencja 
utrzymana. 

Tomaszów Mazowiecki 
POSTULATY ROBOTNIKÓW SEZO

NOWYCH. 
Z inicjatywy miejscowych trzech ro

botniczych związków zawodowych, Z. 
Z. Z. , klasowego i „Praca" odbyło się 
zebranie robotników sezonowych, zatru
dnionych na robotach publiczno - miej
skich, poświęcone kwestji redukcji oraz 
systemu regulowania należności za 
pracę. 

Ostatnio zarząd miejski nie mając 
pełnego pokrycia na regulowanie płac, 
zaproponował wypłacenie części zarob
ków artykułami spożywczemi, prze
ważnie mąką. 

Przeciwko temu wypowiedzieli się 
robotnicy i przedstawiciele związków 
zawodowych, wychodząc z założenia, 
że jest to niezgodne z istniejącemi prze
pisami. 

Poza tem zebrani wystąpili przeciw
ko przeprowadzeniu częściowej redukcji 
robotników, domagając się zwolnienia 
wszystkich jednocześnie jeśli, oczywi
ście nadejdzie takie rozporządzenie. 

Uchwały te związki przesłały do 
wiadomości magistratowi. 

STREJK OKUPACYJNY W FIRMIE 
„D. BORNSTEIN". 

Strejk okupacyjny w firmie D . Born-
stein S. A. trwa nadal. 

Jak już donosiliśmy, kwestją sporną 
Jest redukcja czasu pracy, co przy zapo
wiedzianych urlopach po zakończeniu 
sezonu zimowego odbije się na wynagro 
dzeniach robotników za dni urlopowe. 
Szczególnie, zdaniem robotników odbije 
to się ujemnie na interesach tkaczy. Pre
tensje tej kategorji robotników poparli 
inni robotnicy, co wpłynęło na zupełne 
unieruchomienie fabryki. 

Ogółem strejkuje i pozostaje w mu
rach fabrycznych 200 robotników. 

Inspektor pracy został powiadomio
ny o zatargu. 

JAK BĘDZIE PRACOWAĆ UNIWER
SYTET POWSZECHNY. 

W gabinecie prezydenta miasta od
była się konferencja w sprawie, ustalenia 
prpgramu i toku prac.,: raiefekiefife-^ńi-' 
wersytetu Powszechnego. 

Konferencja odbyła się pod przewod
nictwem p. prezydenta Rączaszka przy 
współudziale członków komisji pp.= pre-
zydentowej Cz. Rączaszkowej, dyr. A. 
Pawłowskiego, prof. Grębackiego, ław
nika W. Smulskiego, dyr. H. Landsberga 
prof. Steca i referenta Stępniaka. 

ĄfmNAl K a s y kontrolujące dla sklepów . ftCTK»tfSa'j 
IwT • i W l l r i L i zapewniają porządek - chronią od strat. A . J . U j I BA U WtOI\l 

b e z p ł a t n e ! 

cy Piotrkowska 5 5 
Tel. i03-54. 183-30. 

i ^ S k o w y Kino-Teatr 

£ T U K A 
Tel. 140-72 

£H premiera! 

Trujący czar egzotyzmu wnosi na ekran KAY FRANCIS jako 

„NIEWOLNICA z MANDALAY" 
Dramat kobiety sprzedanej, która p rawo do miłości okupid musiała zbrodnią. 

W roli przemytnika broni, człowieka bez serca i sumienia RICARDO CORTEZ 
Sala dobrze ogrzana. Następny program: „KOBIETA SZUKA MIŁOŚCI" 

Początek w dni powszednie o 4-ej, w soboty, niedziele i święta o 12-ej. 
CLAUDETTE COLBERT. 

h D R - M E D . D O K T O K 

Uynenson h.szumacher 
tytojwafcił się „ a „i. 

n ° W s k ą 
t e l - 223-70. 

9 9 

3?^ 
ia °* J n i % 0 n M 

ridzen'*, t\f\ 

NRRNB 

.MA 

, 9 ° Maja 15, 
. J " « - 108.65 

Tel 
c i u s z k i 21 

182-22 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 66 
tel. 148-61 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele I święta .od 10—L 

Dr. Med . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła I krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teL 125-26 
przyjmuje od 5 do 8 wlecz. 

Dl 
chor 
i w e n e r y c z n e 

N A R U T O W I C Z A 24 
Tel. 262-61. 

przyjm. od 8—1, 3—5 1 8—9 w. 

HILDĘ HANDZEL 
POWRÓCIŁA 

Specj. wiedeńska gimnastyka leczni
czo - ortop. (skrzywienia kręgosłupa, 

dzieci flz. niedorozwinięte) 

S i e n k i e w i c z a 2 0 
Telefon 141-41. 

Dr. MED. 

J. H A N D Z E L 
ORTOPEDJA 

(Choroby kostno - s tawowe) 
POWRÓCIŁ 

Sienkiewicza 2 0 
Telefon 141-41. 

Przyjmuje od 4—6 po pol. 

mm jfm | wrnm mm M LEKARZ-DENTYSTA 

r. s k ó r y , w łosów mJ W W r l ing 
mieszka obecnie 

P i o t r k o w s k a 8 7 
telef. 143-06, 

przyimuje od 10—1 i od 3—6 wiecz 

Or. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyimuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol-

DR. MED. 

Al . Kopciowshi 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7--8-e] wlecz. c: Rozmaite 

DOMORADZKA ELEONORA, Kiliń
skiego 100 zgubiła legitymację zapo-
mogowg, wyd przez P U P P . w Łodzi. 
ZOINAŁ kwit kaucyjny Ł. T. H Fer
stera Henryka w Łodzi, Al. Kościusz
ki 29 na sumę 12.000 mk. w państw, 
papierach procent- z dn. 15.12 1921 r. 

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnowidz W o -
mouth, Mistrz Międzynarodowego In
stytutu Wiedzy Tajemnej — uznany 
Jako wszeświatowy fenomen. Daje w 
transie jasne odpowiedzi we wszel
kich za wikłanych kwest ia: ' ) . Widzi 
na odległość, odnajduje zagirione oso
by, przepowiada nieomyln? przesz
łość, przyszłość, opracowuje horosko
py, analizy grafologiczne. Zestawia w 
transie szczęśliwe, pewne wygranej 
N-ra losów, podaje gdzie takowe moż
na nabyć. Podać datę urodzenia, stan, 
załączyć znaczki 1 zl. Kraków, Piłsud
skiego 21. 

JANOWSKI KAZIMIERZ, Sucha 5, zgu 
bil legitymację zapomogową, wyd. 
przez P U P P . w Łodzi. 

Nauko i wychowanie anie J 

KOMPLET freblowski dla dzieci oboj
ga pici zostaje uruchomiony przy szko 
le „Nauka i Wychowanie ' ' , ul. Piłsud
skiego 62. Zgłoszenia od 10 do 13 i od 
17 do 19. 26 
DYPLOMOWANA pianistka konserwa 
torjum w Moskwie, uczenica Sknaoi -
na i Michałowskiego udziela lckcyj 
muzyki zaawansowanym I początku
jącym Sienkiewicza 61/10, tel . 224-72 
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za niską ceną 

248 I 

to nowy radioodbiornik TELEFUNKEN 
SPECIAL o nowej esfetycznej linji 
skrzynki. Posiada wszystkie nowoczes
ne udogodnienia: głośnik dynamiczny 
ze stałym magnesem o tonie nieska
żonym i naturalnym; nowe lampy Tele
funken zużywajqce minimalnq ilość prą
du, cewki o żelaznym rdzeniu, regula
tor selekcji, platynowe kontakty, 3 za
kresy fal, dokładnie wycechowanq skalą 
Z nazwami stacyj. Wyjqtkowo łatwa 
obsługa. Niska cena umożliwia każde
mu posiadanie tego pierwszorzędnego 

w tei klasie aparatu 

Z J T . 

^ - L A M P O W Y Z 4 ^ P R O S T O W N I C Z Ą 

S P E C I A L -

DR. MED. 

Wejs Michał 
przeprowadzi! się na ul. . 

Ł a g i e w n i c k ą 2 5 
tel. 215-18. 

Przy gabinecie naświetlania lampa 
kwarcową 1 elektryzaclc. 

n i wi >.ll z kuchnia., i 1'°' i { < 

eleganckie " > ! e s z K [ pljl 
kiemi wygodami, f roni 
wynajęcia. Al. 1 Maja o 
wskaże 

Dr. MED. 

B I B E R G A L 
choroby skórne, weneryczne 

1 seksualne. 
Zawadzka 10, tel. 106-30 

Przyjmuje od 9—11 i od 5—8-
W niedziele i święta od 9 do 1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopc iowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
Gdańska 37, t e l . 2 3 2 - 5 5 

od 4—7-ej w Lecznicy 
Piotrkowska 2 9 4 te' 122-59' 

T E L E F U N K E N 
M I S T R Z T O N U / P R E C Y Z J I i F O R M Y 

RADIO AUDION 
Traugut ta 1, te l . 153 -71 
(Gmach G r a n d - H o t e l u ) 

A Z Y i S P R Z E I 

A L F A R A D I O 
N a w r o t 1, te l . 1 8 3 - 6 0 

J U D I O F O N " 
P i o t r k o w s k a 166 , te l . 1 5 6 - 8 7 

Radio Muza 
Narutowicza 18, t e l . 1 4 6 - 0 6 

Sklep Elektrowni 
P i o t r k o w s k a 116, te l . 1 3 4 - 4 2 

Iskra-Radlo 
Narutowicza 9, te l . 177-7 9 

NOWA GRUPA . " S S f f i S . 
rozpoczyna wykłady 29 bm. 

f^^Połsko-Palestynska Izba Handl. Piotrkowska 113 

w największym wyborze po
leca na sezon zimowy 

J. O P A T O W S K I 
ul . K i l i ń s k i e g o 134, Tul. 154-95 Filjl nic posiadam! 

Czem w budżecie jeyl kaniro~la 
Tem d I a zd rowi a by wa ,. O LlA'f! 

^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

Do akt Nr. Km XVI,'1890/35 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru szesnastego zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 52 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 28 października 1935 roku 
o godz. 13 w Łodzi przy ulicy Wól 
czańskiej Nr. 232/4 odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości, a mia
nowicie: samochodu firmy ,,Chevro 
let" 6-ciu cylindrowego, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 3000.—, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 października 1935 
Komornik: 

( - ) ADAM MRÓZ. 
Sprawa Wł. Nowaka, p-ko Marc 

nowi i Władysławowi Kudasiom-

5 POKOJOWE m i e s * ^ 
. z wszelkiemi wygoda'" ^ 

Wiadomość 
3 i 
II p, 
do wynajęcia-
29, u dozorcy 
ODDAA1 pokój solidneiiH\V $ 
Zachodnia 66, m. 32. Obelrz" 

3, 4—8. 

Kupno i sprz* 

Pocz 

KUCHENNE urządzenie, 
waga (100 kg.), drabina s | 

du wyjazdu natychmiast 0 

nia. Kilińskiego 39. m.. *Ł 

• a PIWIARNIĘ dobrze prosP 
chliwym punkcie sprzedam 
wodu wyjazdu. Adres w 
C J I . 
ROWER (balon) wyśc igowy 
lepszych angielskich c Z < ; 5 c T 
do sprzedania. Południowa - ' 
od 12—3, tel. 185-47. 
TANIA SPRZEDAŻ n o w o c ^ i 
bil za gotówkę i na dogodny1- . , 4 
kach. 6-go S l e r p n i a J L ^ J £ i > r ^ 

różo" PLACE BUDOWLANE 
kości od 600 metrów blisko 
bjanickiej do sprzedania 
t ramwajowy na miejscu- u " 
Łódź. Pabianicka 47. 

Posady 

bi 
1 
fil 

P l 

POTRZEBNE szydełkarki FI 
za dobre wynagrodzenie. 1 
pada 18, m. 34. 

P O l i t y , 
X \ 

; | V , , 0 * « n y 

AGENTA zdolnego branży k ( J 
spożywczej poszukuje powa* 
Oferty ..Zdolny". 

Do akt Nr Km 1464/W/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III-go Adam Mróz, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 52 
na zasadzie art. 602 K. P . C. ogłasza 
że w dniu 29 października 1935 roku 
o godz. 11 w Łodzi przy ul- Sienkie
wicza 62 odbędzie, się publiczna licy
tacja ruchomości, a mianowicie: sza
fa do ubrań, toaletka, 2 .nocne stoliki, 
pólka do książek, szafa, patefon, lu 
stro, maszyna do szycia, dywan kra 
jowy, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 615.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym 

POTRZEBNA zdolna maM 
od zaraz zakład fryzjerski. 
31 a. 

POTRZEBNA 
jerka. Południowa 86, 
ierski-

m a i i i k u r z y s t g j l 

INTELIGENTNA panna. w - j | 
kiem polskim i niemieckim- E 
maszynie, zna dobrze P r a C j 
także branżę radiotechniczna^ 
chemiczną, poszukuje pracy 0 
sekretarki, ekspedientki, j | 
ewent. na pół dnia. ŁasK 
..Wykształcenie ś r e d n i e ' _ 
BUCHALTER - bilansista. 
prowadzi księgi w przemy 5 ' 

OMA 

C e n t r a l n a l e c z n i c a i $ S » ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127-83 
Przyjmuje: od 9 r- do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10—I-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ŻADZIEWICZ. 

Doktór 

Z H e n r y k o w s k i 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 

front l-śze piętro. Telefon 262-98. 
Przyjmuje panów od 8—ll-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—1230 
panie: od 10—ll-ej I od 6—9 wiecz. 

D' Reicher 
POWRÓCIŁ 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

ś seksualnych 
Południowa 28. Teł. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano l o d 5 — 8 
wlecz, w niedzielę i święta od 9—1. 

Wycieczki 
do 

Palestyny 
organizuje 

Polsko - Palestyńska 
Izba Handlowa 

oddział w Łodzi 

Piotrkowska 113 

Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczoplclowych 1 skórnych. 

C E G I E L N I A N A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w ula-
dziele I święta od 9—1. 

Do akt Nr. Km XVI/I726/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru szesnastego zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 52 
na zasadzie art . 602 K. P . C. ogłasza, 
że w dniu 28 października 1935. roku 
o godz. 14 w Rudzie-Pabj- ul. 3-go 
Maja Nr. 22/24, odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości, a mianowi 
cie: pianina, kredensu stołowego, ze 
garu szafkowego, pomocnika dębowe
go, maszyny do szycia, stołu owal
nego, 5 krzeseł i fotelu dębowego, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 
1105.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 października 1935 r-
Komornik: 

(—) ADAM MRÓZ-
Sprawa f-my „L. Plihal 1 S-ka", 

p-ko Ottonowi Augustinowi. 

wszystkich systemów i "JLjfiJ 
pod gwarancją uznania- ^.\ t rt? 
nie dostępne dla każdego ' J j * 

Łócfź, dnia 21 października 1935 r. Wiadomość: Kon,_od 2 ^ ' -
Komornik: 

(—) ADAM MRÓZ-
Sprawa Artura Stentzla i inn., p-ko] 

Helenie Wihan. 

POSIADAM w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej duży frontowy lokal 

przyjmę przedstawicielstwo 
ewent. na komis. Mogę dać petną mo
ralną i materialną gwarancję- Zgło
szenia pod „Lokal" do Adm. pisma. 

c: Lokale 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch 
nią z wygodami. 
Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią. 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska 82, tel 260-25 

POKÓJ umeblowany z dużą alkową, 
oddzielnem wejściem e korytarza od 
powledni dla bezdzietnego małżeństwa 
łazienka, telefon, pianino, najchętniej 
z calkowitem utrzymaniem. Wiado 
mość: Sienkiewicza 37, m. 41, telefon 
135-07 w godz. od 15^-18 i 20—21. 
POKÓJ z klatki schodowej na odcin
ku od pl. W.olności do Śródmiejskiej 
poszukiwany od zaraz. „A. Z.' 1 

POKÓJ umeblowany z wygodami po 
ścielą zaraz tanio oddam- Kilińskiego 
46. 1 p. front m. 3. 
4—5-clo POKOJOWE mieszkanie 3 p. 
front, komfortowo wyremontowane 
wszelkiemi wygodami- 6-go Sierpnia 
30, od zaraz do wynajęcia. 27 

Rozmaite 

!ftcaic 
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REKLAMOWY MIESIĄC od 
dziernlka trwałej ondulacji *,8j 
iryzjerskim przy Piotrkows" 5;i 
158-69. Wykonywują P i e rjw*3 
fryzjerzy Bolesław i Abram-.^.<! :lt, 8^ 
szenle włosów aparatem u

| { ^ f c ^ . , 
wym jak również farbowa"' ^ l ^ I d , 

'•"aa 

;zą farbą. 
m i k o m , ogródki, sady . /pf iw* 
zakłada wykonuje wsze lk '*^ _ 
zakres ogrodnictwa wcho^ ' 1 i^PIt. °8»1,C| 

ro ogrodnicze", PiotrkoWsK* Mk,'< t to 

2 S Ł S Ł tt* 
•J1 DZIERŻAWA 15 morgowe! y i * , { 

ki w tym 7 mor. ogrodu °ni)eji jls, *>«t, 
kim. od Koluszek polo*°5/l 1 ' J 1 b u d . 

wydzierżawienia od ' j / j ^ t ^ e 
Wiadomość u dozorcy 
164. 
ZGUBIONO teczkę * 
Grand-Cafe zawierająca cz«'JjfN>.. "« 
papiery i książki F-my 
Katowice. Oddać Łódź. 
ZAGINAŁ mały czarny P '? . . 'fty »«si 
Czaruś ogon i uszy ob c 'V | t N j i . . ' » 
odprowadzić Wlodzi inie[ s l i

d e

 s 

Przywłaszczenie ścigać 1 

nie. 

IŁ?! W., 

l«i ' di 

sil 

ZGUBIONO, lub pozost 
pie dnia 17, bm. bronzow 
Uprzejmego' znalazcę . 
znać. Tel- 158-77, K U f o s S 
ANGIELSKIEGO konwe 
tury udziela rutynowany 
Ul. Zawadzka nr. 21 m- *\J> 

dziennie zastać od godz. 

Redakcja I Admlnistracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcll od codz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcia: Sekretariat Redakcii 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

W Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" 1 „Ex-
ore-,s" w Łodzi s odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram. Zaręczynowe l zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej cl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 
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